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Z plenarnego posiedzenia KW PZPR

Z gospodarską troską
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SZCZECIŃSKIEGO PRZEMYSŁU
Wystąpienia S. Jądrychowskiego i A. Walaszka

W C Z O R A JS Z E  p le n a rn e  posi e dz im e  K o m ite tu  W o je w ó d zk ie - S toczn i S zczecińsk ie j S t. S kro - 
go P Z P R  pośw ięcone by ło  ocen ie  re a liz a c ji u ch w a l I I  i  IV  b o t m ó w ił o rozbudzone j a m b i- 
P le nu m  K C  P ZPR  w  k lu c z o w y c h  p rze ds ię b io rs tw ach  w o je - c j i  za łog i tego zak ładu  i  je j 
w ó d z tw a  szczecińskiego o raz ocenie  re a liz a c ji zaleceń lis tu  B iu -  w ie lk im  w y s iłk u  d la  p o p ra w ie - 
ra  P o litycznego  K C  P ZP R . O brad o m  p rz e w o d n ic z y ł I  se k re ta rz  n ia  m e tod  o rg a n iz a c ji p ra cy  i 
K W  P ZPR , poseł A n to n i W a laszek. procesów  techno log icznych , w

k ie ru n k u  p od n ies ien ia  w y d a jn o  
W  P L E N A R N Y M  posiedzeniu  j  unow ocześn ien ia  p ro d u k - 

K W  P Z P R  uczes tn iczy ł cz łonek  cji> s t  s k ro b o t s tw ie rd z ił ró w - 
B iu ra  P o lityczne go  K C  PZPR , x \\d  konieczność podporządko- 
m in is te r  S p ra w  Z a g ran iczn ych , w a n ia  d y re k c ji S toczn i b iu r  
poseł Z ie m i S zczecińsk ie j d r  k o n s tru k c y jn y c h .

Dni Kultury 
Szczecina 

w  R ostocku
U R O C Z Y S T Y M  ko nce rte m  

F ilh a rm o n ii Szczecińsk ie j za inau 
gurow a n e  zostaną dziś, w  p ią ­
tek , D n i K u l tu r y  Szczecina w  
R ostocku . Tegoroczne D n i będą 
w  b r. g łó w n y m  a kcen tem  ży ­
w e j w y m ia n y  k u ltu ra ln e j,  ja ką  
od  la t  p row adzą  oba n ad m o r­
s k ie  re g ion y  —  P o ls k i i  N R D . 
Z  te j o k a z ji do R ostocku  uda ła  
s ię  g rupa  d z ia łaczy  społeczno- 
k u ltu ra ln y c h  o raz p rze ds ta w ic ie  
le  ś ro d ow isk  tw ó rczych  Szczeci­
na, m. in . k ie ro w n ik  W yd z ia łu  
N a u k i, O ś w ia ty  i  K u l tu r y  K W  
P Z P R  B o les ła w  K lim c z y k  i  k ie  
ró w n ik  W yd z ia łu  K u l tu r y  Prez. 
W R N  K a ro l C ze ja rek.

W  R ostocku  w y s tą p i C h ó r Po 
l ite c h n ik i S zczecińskie j pod dy 
re k c ją  Jana  Szyrockiego , a rty ś ­
c i szczecińscy i  a m a to rsk ie  ze­
spo ły . O dbędzie  się także  o tw a r 
c ie  w y s ta w y  rzeźby, g ra f ik i i 
p ro je k tó w  a rch ite k to n ic z n y c h  
tw ó rc ó w  szczecińskich.

P rze w id z ian e  są także  odczy­
t y  na tem a t do rob ku  k u ltu r a l­
nego Z ie m i S zczecińskie j w  m i 
n io n y m  25-lec iu  o raz liczne  spot 
k a n ia  tw ó rc ó w  szczecińskich z 
m ieszkańcam i okręgu  ro s tock ie - 
go. (Iw )

S te fan  J ę d ry c h o w s k i o ra z  za­
stępca k ie ro w n ik a
P rze m ys łu  L ekk ie g o , B u d o w n ic ­
tw a  i H a n d lu  K C  P Z P R  Tade ­
usz W ieczorek.

Po w yg ło szen iu ' p rzez se kre ta  
rza  K W  P ZP R  S ta n is ła w a  R ych
lik a  w p ro w a d ze n ia  do d y s k u s ji 
(re fe ra t E g ze ku tyw y  K W  cz łon­
ko w ie  P le nu m  o trz y m a li na  p iś 
m ie) za bra ło  g łos 15 m ów ców , 
re p reze n tu ją cych  czo łow e d z ia ły  
naszej w o je w ó d z k ie j gospodar­
k i :  gospodarkę  m orską , p rze ­
m ys ł m e ta lo w y  o ra z  b u d o w n ic ­
tw o . D ysku ta n c i o m ó w ili w y ­
p racow ane  p rzez za łog i sw ych  
za k ład ó w  p ro je k ty  zagospodaro­
w a n ia  re ze rw  p ro d u k c y jn y c h  
u ja w n io n y c h  wr w y n ik u  re a liz a ­
c ji u c h w a ł I I  i  IV  P le nu m  K C  
P Z P R  i zaleceń lis tu  B iu ra  Po­
lityczn eg o  K C  PZPR .

M . in . I  se k re ta rz  K Z  P ZP R  
p rz y  ZPS Cz. B a łd y k a  z w ró c ił 
uw agę na  n iedosta teczną  pomoc 
ze s tro n y  Z jednoczen ia  P o rtó w  
M o rs k ic h , co s ię  w y ra ż a  m .in . 
b ra k ie m  in fo rm a c j i o re ko n - 
s ti-u k c ji b ra nży , a  d y re k to r

N A  Z D J Ę C IU : -prezy­
d iu m  p le n a rn y c h  obrad  
K o m ite tu  W o jew ódzk iego  
P ZP R  w  Szczecinie.

(Fo to  —  St. C ie ś la k )

.  . .  D Y R E K T O R  W ojew ó d zk ieg o  Od- 
w y d z ia łu  d z ia łu  N B P  E . K m io te k  w y k a z a ł na

p o d staw ie  a n a liz  b a n k o w y c h  słabe  
o g n iw a  w  p la n o w a n iu  p ro d u k c ji i za

M Y  i N A S Z E  M IA S T O

Dumni z własnych
osiągnięć

O TO  k o le jn e  w y p o w ie d z i u - 
cze s tn ikó w  naszej ju b ile u s z o w e j 
a n k ie ty  M Y  I  N A S Z E  M IA S T O .

R eporte rzy  „K u r ie ra ”  p y ta ją :
1. Co osobiście uw aża  P an (i) 

za n a jw iększe  os iągn ięc ie  Szcze­
c ina?

2. C zym  na jse rd e czn ie j zw iąza  
n y  je s t P an (i) ze Szczecincm?

3. C o zdan iem  P ana (i) na leża­
ło b y  n a jp i ln ie j u s p ra w n ić  w  na­
szym  m ieście?

Dziś  o dp ow ia da ją :
M a r ia n  NO

W  A K  —  se­
k re ta rz  K M  
P ZP R , od 
1946 ro k u  
p rze byw a  na 
P om orzu  Za 
chód n im , a 
w  Szczecinie 
m ieszka  ju ż  
14 la t.

1) M o im  
zd an ie m  na 
szym  n a j­
w ię k s z y m  o -” 
s iągn ięc iem  
w  25-leciu  
je s t ro z w ó j 

bazy ekonom iczne j m ias ta . D z ię ­
k i  o fia rn e j p ra c y  m ieszkańców  
i  pom ocy in w e s ty c y jn e j państw a 
Szczecin s ta ł się w a żnym  ośrod 
k ie m  gospodarczym  k ra ju .  N a j­
lepszym  p o tw ie rd ze n ie m  d yn a m i 
k i  naszego ro z w o ju  je s t fa k t  iż 
m im o , że jesteśm y m ias te m  lu ­
dzi m łod ych , to  je d n a k  w c ią ż  od 
czu w am y n ied o bó r rą k  do p ra ­
cy. P ie rw szy  e tap  pom yślnego 
ro z w o ju  s tw o rz y ł nam  niezbędne 
w a ru n k i u ła tw ia ją c e  p rze jśc ie  
do d ru g iego  e tapu  ja k im  jes t 
in te n s y f ik a c ja  gospoda rk i. W d ro  
zenie nowoczesnego system u p ro  
d u k c ji p o z w o li jeszcze b a rd z ie j 
u m ocn ić  rangę  Szczecina w  go­
spodarce k ra ju .  Jest to  n ie ła tw e  
zadanie, a le  jesteśm y o ty le  w  
szczęśliwe j s y tu a c ji,  że dysponu 
je m y  obecnie  n ie  ty lk o  e n tu z ja ­
zm em  m łodz ieży , lecz także  do­
św iadczen iem  i  w iedzą  p ra c o w n i 
k ó w  n a u k i o raz  s tosu n kow o  liczrzą d za n iu , k lu c zo w y c h  zak ła d ów  p ra  "  . “  . w*  \ ną k a d rą  m z y m e ry jn o -te c h m c z -

(D okończen ie  na s tr. 2) I ną.

Dziś Szczecin żegna
tow. Bogdana Augustiańskiego

D Z IŚ , w  p ią te k , o godz. 
14 na C m en ta rzu  C e n tra l­
n ym  o d b yw a  się pogrzeb 
to w . B O G D A N A  A U G U - 
S T J A N S K IE G O  —  p rze w o ­
dniczącego P re zyd iu m  M ie j 
s k ic j R ady N a ro do w e j w  
Szczecinie, cz ło nka  Egzeku 
ty w y  K M  P ZP R , prezesa 
T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł 
Szczecina.

W  G O D Z IN A C H  ra nn y ch  W 
h a llu  g łó w n y m  gm achu P re z y ­
d iu m  M R N  p rzy  p l. D z ie rży ń ­

skiego 1 tru m n a  ze zw ło k a m i

zm a rłeg o  w y s ta w io n a  zosta ła  n a  
w id o k  p u b lic zn y . W a rty  hono­
ro w e  p rz y  tru m n ie  o b ję l i: człon  
k o w ie  E g z e k u ty w y  K W  P Z P R , 
P re zy d iu m  W R N , E g ze k u ty w y  
K M  P Z P R , P re z y d iu m  M R N , 
ra d n i M R N , p rzed s ta w ic ie le  K Z  
P Z P R  i R a d y  Z a k ła d o w e j p rzy  
P re z . M R N , k ie ro w n ic y  W y ­
d z ia łó w  P re z . M R N  o raz d ele­
g ac je  o rg a n iza c ji m ło d z ie żo ­
w y c h  i  społeczeństw a Szczeci­
na.

D o  w y ło żo n e j o bok ks ięg i 
w p is y w a ły  sw o je  k o n d o le n c jc  
d elegac je  lic zn yc h  szczeciń­
sk ich  za k ła d ó w  p ra c y , o rg an i­
z a c ji społecznych  i  k u ltu ra l­
n y c h , szk ó ł.

2) N ię  m am  w p ra w d z ie  co­
d z ien n ych  k o n ta k tó w  z naszym 
T e c h n ik u m  S am ochodow ym , ale 
szko ła  ta  je s t m.i szczególnie b li 
ska. Jestem  b ow iem  je j  w ych o  
w a n k ie m , d z ię k i czem u m ogłem  
n ie  ty lk o  ukończyć s tud ia  w y ż  
sze, a le także pozostać w  Szcze 
c in ie . N a uka  w  te j szkole b y ła  
w ię c  d la  m n ie  n ie ja k o  p rze łom o  
w y m  okresem  w  życiu .

3) M o d e rn iza c ja  i u sp raw n ię  
n ie  s iec i h a n d lo w o -u s łu g o w e j, 
a także  u sp raw n ie n ie  in fo rm a c ji 
o  ro d z a ju  i  rozm ieszczeniu  p la ­
ców ek ■usługowych. U w ażam , że 
czas je s t z b y t cenny, aby go tra  
c ić  na poszu k iw a n ie  okre ś lon ych  
to w a ró w  czy p u n k tó w  n a p ra w y  
sp rzę tu  gospodarstw a dom ow e­
go. Jest to  dziedz ina , k tó re j po 
p ra w a  s tan ie  się odczuw a lna  n ie  
ty lk o  d la  szczecinian, a le  także 
d la  gości z k ra ju  i  z zagran icy , 
k tó rz y  ta k  lic z n ie  o dw iedza ją  
nasze m iasto , (k k )

(D okończenie  na s tr. 8)

Specjalnym pociągiem przy­

bywa delegacja ze Śląska

UROCZYSTE
WODOWANIE
32-!ysięczmi<a
Z  P O C H Y L N I w  S toczn i Szcza 

c iń s k ie j im . A . W a rsk iego  s p ły ­
n ie  na w odę ju tro ,  w  sobotę o  
godz. 13, p ie rw s z y  w  h is to r ii 
polsk iego  p rze m ys łu  okrę tow ego  
3 2-tys ięczn ik  —  m /s „P o w s ta ­
niec Ś lą sk i” . U roczystość 
w a n ia  zb iega się z 50-leciem  
powstań, ś lą sk ich  o raz  z obchoda 
m i zw ią za nym i z 2 5-le tn ią  rocz 
n icą  p o w ro tu  Z ie m  Z achodn ich  
do M a c ie rzy . r r pT [,

S T A T E K  je s t w ię c  sw o is tym  sym ­
bo lem  w ię z i m o rskiego  S zczecina *  
g ó rn iczy m  Ś lą s k ie m . N a d a n ie  n a­
z w y  „P o w s tan ie c  Ś lą s k i”  n o w e j je d  
nostce je s t o zn a k a  h o łdu  złożonego  
przez  stoczn iow ców  szczecińskich  
w e te ra n o m  pow stań  ś ląs kic h , k tó rzy  
przed  50 la ty  w a lc z y li o p o w ró t  
k r a in y  „cza rn eg o  z ło ta ”  do P o ls k i.

W  Uroczystości w o d o w a n ia  weź­
m ie  u d z ia ł k ilku s eto so b o w a delega­
c ja  b o jo w n ik ó w  o w olność i  dem o­
k ra c ję  ze Ś ląska . P rzy b ęd z ie  ona  
do naszego m ia s ta  — n a zaprosze­
n ie  S toczn i Szczec ińsk ie j — dziś po 
p o łu d n iu  sp e c ja ln y m  pociąg iem . D e­
le gac ji b y ły c h  pow stańców , k tó rz y  
przed  p ó ł w ie k ie m  w a lc z y li o dzi­
s ie jszy k s z ta łt Ś ląs ka , p rzew o dn i­
czyć będzie  w e te ra n  pow stań  ślą­
sk ich , czło ne k  R a d y  P a ń stw a  P R L , 
p rzew o dn iczą cy P re z . W R N  w  K a to  
w ic ac h  J e rz y  Z ię te k .

M a tk ą  chrzestną m/%, „P o w s tan ie c  
Ś lą s k i”  b ęd z ie  p an i G e rtru d a  Z ię ­
te k . S ta te k  p rzezn a czo n y jest d la  
P Z M .

S toczn ia  zaprasza n a  tę  w ie lk ą  
uroczystość w s zys tk ic h  m ie szk ań ­
có w  Śzczeciha. (aw a)

Czy koniec 
„Beatlesów” ?

L O N D Y N  P A P . N a  p ie rw sze j stro ­
n ie p ią tk o w eg o  w y d a n ia  lo n d y ń s k ie ­
go „ D a ily  M i.rro r” u k a z a ł się sensa­
c y jn y  a r ty k u ł,  in fo rm u ją c y  o d e c y z ji 
jednego  z  c z ło nk ó w  zespołu „B e a tle  
sów ”  P a u la  M c C a rtn e y ’a, k tó ry  po­
s ta no w ił opuścić sw ą grupę.

R ze c zn ik  to w a rz y s tw a  h an d lo w o -  
p rzem ys łow ego  „ A p p le ”  p ra k ty c z n ie  
k o n tro lu ją ce g o  dzia ła lność „B e a tle ­
sów ” , zdec yd o w a n ie  zap rze czy ł ty m  
d o n ies ien iom , p rz y z n a ł je d n a k , że 
w śród  c z ło nk ó w  zespołu n ie  m a  
zgodności co do n a jb liższy ch  p la ­
nów .

Zahófczy głos...
G E N E W A . P e w n a  s zw a jc arsk a  ro­

d z in a  m u s ia ła  w  ciągu  trzy n a s tu  la t  
zm ie n ić  d z ie w ię c io k ro tn ie  m ie s zk a -  
nie . P a n i d om u d o p ro w ad za ła  są­
siadów  do szew skie j pas ji, k ied y  za  
c zy n a ła  m ó w ić . P rze p ro w a dzo n e  ba­
d a n ia  w y k a z a ły , że osoba ta m ó­
w ią c  n o rm a ln ie  e m itu je  d ź w ię k i o 
sile  80 d e c yb e li, c z y li m n ie j w ię ce j 
ta k ie j , ja k ie  w y d a je  ź le  naostrzona  
p iła  ta rta c zn a .

w  num erze : ♦  SZCZeClłl Wicjzlałty ZB ŚląSl« Kapitan Kloss mówi po szwedzku...
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W IE R S ZE
T. Kotarbińskiego

U K A Z A Ł  S IĘ , w y d a n y  p rze z  „C zy  
le tn ik a ”  zb ió r w ie rs zy  p ro i. T a d e u ­
sza K o ta rb iń s k ie g o  pt. „ R y tm y  i r y ­
m y ” . Jest to d ru g i z b ió r  tego ro­
d z a ju  u tw o ró w  zn a k o m ite g o  uczo­
nego . P ie rw s zy  — „W eso łe  s m u tk i”  
—  u k a z a ł się n a k ła d e m  P W N  przed  
trzy n a s tu  Jaty.

Z Plenum KW PZPR
(D okończen ie  ze s tr .  1)

cy , a poseł W ł. W ró b le w s k i z Z N T K  
w  S ta rg a rd z ie  p o d da ł k r y ty c e  do ­
tyc hc zas o w e m etody w d ra ż a n ia  po­
stępu  tec hn icznego  w  b u d o w ie  c ięż­
k ic h  m aszyn  d ro g o w yc h .
P o n a d to  z a b ie ra li g łos: S t. W ie rz -

7 k w ie tn ia  1970 r .  z m a rł

tow. Bogdan Augustiański
cz łonek P re zyd iu m  M ie jsk ie g o  K o m ite tu  F ro n tu  Jedności 
N a rodu  w  Szczecinie o raz  P rzew odn iczący M ie jsk ieg o  
K o m ite tu  Społecznego Funduszu  B ud o w y  S zkół i  In te r ­
na tów , odznaczony Z ło ty m  i  S re b rn y m  K rzyże m  Z as ług i 

o raz  Z ło tą  O dznaką  „G ry fa  P om orsk iego ” .

CZESC JE G O  P A M IĘ C I!

P R E Z Y D IU M  M IE J S K IE G O  K O M IT E T U  
F R O N T U  JE D N O Ś C I N A R O D U  W  S Z C Z E C IN IE

7 k w ie tn ia  1970 r .  z m a rł

mgr Bogdan Augustiański
przew odn iczący  P re z y d iu m  M ie js k ie j R ady N a ro d o w e j 
w  Szczecinie, prezes T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł Szczecina, 
odznaczony Z ło ty m  K rzyże m  Zas ług i, S re b rn y m  K rz y ­
żem Z a s łu g i i  z ło tą  p a m ią tk o w ą  odznaką  „G ry fa  

P om orsk iego ” .

W y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  
R O D Z IN IE  Z M A R Ł E G O

s k ł a d a j ą

Z A R Z Ą D  I  R A D A  T O W A R Z Y S T W A  P R Z Y J A C IÓ Ł  
S Z C Z E C IN A

W  z w ią zku  ze zgonem

tow. mgra Bogdana 
Augustiańskiego

przew odn iczącego P re zyd iu m  M ie js k ie j R ady N a ro d o w e j 
w  Szczecinie, serdecznego k o le g i i p rz y ja c ie la , w y ra z y  

g łębokiego  w spó łczuc ia  R O D Z IN IE  Zm a rłeg o

s k ł a d a j ą

C Z Ł O N K O W IE  P R E Z Y D IU M  M R N  W  S Z C Z E C IN IE

W  z w ią z k u  ze zgonem

tow. mgra Bogdana 
Augustiańskiego

przew odn iczącego P re zyd iu m  M R N  

w y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  R O D Z IN IE  Z M A R Ł E G O  

s k ł a d a j ą

K O M IT E T  Z A K Ł A D O W Y  P ZP R , R A D A  Z A K Ł A D O W A  
Z Z P P IS  O R A Z  P R A C O W N IC Y  P R E Z Y D IU M  M R N  

W  S Z C Z E C IN IE

W  z w ią zku  ze śm ie rc ią

Iow. Bogdana Augustiańskiego
przew odn iczącego P re zyd iu m  M R N  w  Szczecinie 

R O D Z IN IE  Z m arłego

w y ra z y  szczerego i  g łębokiego  w spó łczuc ia  

s k ł a d a

P R E Z Y D IU M  W O J E W Ó D Z K IE J  R A D Y  N A R O D O W E J 
W  S Z C Z E C IN IE

b a  ze S toczn i R e m o n to w e j, p rzew ó d  
n ic zą c y  W K Z Z  S ta n is ła w  G ó rs k i 
(k tó ry  z w ró c ił u w a gę  n a absenc ję  
ch o ro b o w ą , ra c jo n a liz a c ję  i zo b o w ią  
z a n ia  p ro d u k c y jn e ), d y re k to r  P 2 M  
T .  Z y łk o w s k i, M ic h a ł D o m a g a ła  z  
Z G R , Je rzy  K o rzo n e k  z Z P S , W ie ­
s ław  M ic h a łk ie w ic z  z S P B M -1 , H e n ­
r y k  A n d ru szew sk i z S F M B , K . D ie ­
tr ic h  z S Z B , k a p ita n  P o r tu —Szczecin  
Z . K o rze n io w s k i o ra z  J .  P is k o r z -N a -  
lę c k i — p rzew o dn iczą cy  K o m is ji 
P rze m y s łu  K W  P Z P R  W szys tk ie  w y  
p o w ie dzi ce ch o w a ła  w ie lk a  tro s k a  o 
d alszy p ra w id ło w y  ro zw ó j k lu czo ­
w y c h  p rzed s ię b io rstw  naszego w o je ­
w ó d ztw a .

M ó w cy  p o d k re ś la li, że zad a n ia  
1970 ro ku  są n a p ię te  i t ru d n e  P e ł­
n a ic h  re a liza c ja  m a zasadn icze zna  
czen ie  d la  dalszego postępu, u n o w o ­
cześnien ia i ro zw o ju  gospodarczego  
o ra z  p rzyg o to w an ia  w a ru n k ó w  do 
n o w e j 5 - la tk i w  o p a rc iu  o in te n s y w  
n e  m etody gosp o d aro w an ia , sp re cy­
zo w a n e  p rzez I I  i  IV  P le n u m  K C  
P Z P R . W  ro k u  b ie żąc ym  1 la ta ch  
n astępnych  d o ko n ać  trzeb a  zasadn i­
czy ch  zm ian  o c h a ra k te rze  jakościo  
w y m  w  system ie i m e todach  gospo­
d a ro w a n ia , p rz y  zw ró c e n iu  szczegól­
n e j uw a gi n a  b a rd z ie j e fe k ty w n e  w y  
ko rzy s ta n ie  m a ją tk u  trw a łe g o , osiąg  
n ię ć  n a u k o w y c h  i  w zro s tu  k w a l i f i ­
k a c j i  p rac o w n ik ó w .

Z A B R A Ł  także  g łos cz łonek 
B iu ra  P o litycznego  K C  P ZP R  
m in is te r  S p ra w  Zagran icznych , 
d r  S te fan  Ję d rycho w sk i. (O m ó­
w ie n ie  w y s tą p ie n ia  S. J ę d ry - 
chow skiego zam ieszczam y osob 
no).

N astępnie  cz ło n ko w ie  p le n a r­
nego posiedzenia K W  P Z P R  
p o d ję li uenw a łę  p re cyzu ją cą  da l 
sze zadania  s to jące  p rzed szcze­
c iń ską  gospodarką.

P odsum ow an ia  d y s k u s ji doko 
n a ł I  sekre ta rz  K W  P Z P R  A n to  
n i W alaszek, p odkreś la jąc , że

prow adzone  p race nad  in te n s y ­
f ik a c ją  naszej g ospoda rk i są 
k o n ty n u a c ją  re a liz a c ji u c h w a ł 
V  Z ja zd u  P ZPR . A . W alaszek 
s tw ie rd z ił,  że znaczn ie  p o p ra w i 
ła  się d y s c y p lin a  społeczna w  
w ie lu  zak ładach  pracy, a om a­
w ia n e  na P le nu m  p rzeds ięw z ię ­
c ia  d a ły  ko n k re tn e  re z u lta ty  w  
I  k w a rta le  1970 r  A tm os fe rę  
tw órczego  n ie p o k o ju , panującą  
w  zak ładach  pracy, należy pod 
t r z y  m y . 'a ć ,  s ta w ia  .ąc na a k ty w  
ną postawę cz ło nkó w  P a r t i i i 
o fia rn o ść  k la sy  ro b o tn icze j, l i ­
ch w a ! p a r ty jn y c h  n ie  m ożna 
tra k to w a ć  a n i rea lizo w ać  k a m ­
p a n ijn ie . I  se k re ta rz  K W  P ZP R  
p od z ię kow a ł lu d z io m  p ra cy  za 
p od e jm ow ane  zobow iązania .

N astępn ie  z a b ra ł g łos sekre ­
ta rz  K W  P ZP R  Je rzy  O s trzy - 
żek, o m a w ia ją c  p race  Egzeku ty  
w y  K W  w  1969 ro ku . C z ło n ko ­
w ie  P le nu m  z a tw ie rd z ili z m ia ­
n y  personalne  w  ko m is ja c h  K W  
PZPR .

Wystąpienie
dra S. lędrjfchowskiego

S T E F A N  J Ę D R Y C H O W S K I 
zaznaczył m. in ., iż  p oszu k iw a ­
n ie  n a jb a rd z ie j e fe k ty w n y c h  
m e tod  p la n o w a n ia  i za rządza­
n ia  gospodarką narodow ą  je s t 
p rob lem em  tru d n y m . C hodzi o 
to, aby połączyć ce n tra ln e  p la ­
now a n ie  ze s tw a rza n ie m  w a ru n  
k ó w  d la  ro z w o ju  in ic ja ty w y  za­
łóg, d la  ro z w o ju  k o n tro li spo­
łeczne j. N iedocen ian ie  któregoś 
z  ty c h  c z y n n ik ó w  —  ja k  uczą 
nas dośw iadczenia  w ła sn e  i  in ­
n ych  k ra jó w  —  p o w o d u je  za­
k łó cen ia  w  gospodarce. T rzeba  
p oszukiw ać ta k ic n  fo rm  i m etod 
p lan o w a n ia  i  k ie ro w a n ia , k tó re  
pozw o lą  na u zyskan ie  n a jb a r­
d z ie j ko rzys tnych  w y n ik ó w  eko 
n om icznych . S. Ję d ry c h o w s k i 
w ska za ł na konieczność s tosow a 
n ia  ra ch un ku  kosztów  w ła sn ych  
za ró w no  w  p rze ds ię b io rs tw ach  
ja k  i na szczeblu z jednoczen ia  
w  ce lu  b ieżące j k o n tro li e fe k ­
tó w  dz ia ła lnośc i p ro d u k c y jn e j.

S. J ę d rycho w sk i sko nce n tro ­
w a ł się następn ie  n a  m ięd zyna ­
ro d ow ych  aspektach  o m a w ia n e j 
p ro b le m a ty k i. E fe k tyw n o ść  go­
spodarow an ia  i  w yższa w y d a j­
ność p racy —  s tw ie rd z ił on  — 
będą w  osta tecznym  ra ch un ku  
d ecydow a ły  o  pow odzen iu  
w sp ó łzaw o d n ic tw a  ekonom iczne  
go so c ja lizm u  z ka p ita liz m e m .

Ekspansja  im p e ria lis ty c z n i ch 
u g rupow ań  gospodarczych i  ich  
d y s k ry m in a c y jn a  p o li ty k a  w o ­

bec k ra jó w  so c ja lis tycznych  u - 
tru d n ia  nasz e kspo rt na ry n e k  
św ia to w y . W  te j s y tu a c ji u tr z y ­
m a n ie  i  ro zw ó j naszego ekspo r­
tu  i kon ieczna  p op raw a  jego 
s t ru k tu ry  zależne są od osiąg­
n ięć  w  dz ied z in ie  ja kośc i i  n o ­
woczesności p ro d u k c ji o raz od 
p o ta n ie n ia  je j kosztów . Z  tych  
też w zg lędów  nasza p a r­
n a  i  rząd p rz y w ią z u ją  szczegól­
ną w agę do ro z w o ju  w sp ó łp ra ­
cy  gospodarcze j i  n a u k o w e j w  
w ie lk ie j ro d z in ie  n a ro d ó w  socja 
lis ty c z n y c h  o raz  do w zm ożenia  
naszych w ła sn ych  w y s iłk ó w  w  
ce lu  w d ro ż e n ia  do  p ro d u k c ji 
zdobyczy nowoczesnej n a u k i 
i  te c h n ik i ja k  ró w n ie ż  do 
p o p ra w y  o rg a n iz a c ji p ra cy  i 
e fe k ty w n o ś c i gospodarow an ia .

W y s ta w a  w  Z a m ku

„Czarny Śląsk” 
w obiektywie

Z  O K A Z J I W O D O W A N IA  
pierwszego 32-tys ięczn ika  m /s 
„P o w stan ie c  Ś lą s k i” , C e n tra ln a  
A ge n c ja  Fo to g ra ficzna  w sp ó ln ie  
z W o je w ó d zk im  Dom em  K u l tu ­
ry  w  Szczecinie p rzygo tow a ła  
ekspozycję fo to g ra ficzn ą  pn 
„Ś lą s k  —  lu dz ie  i  w y d a rz e n ia ” . 
W ysta w a  eksponow ana je s t w  
Z a m k u  K s ią żą t P om orsk ich  
(sk rzyd ło  w schodn ie ) a  u ro czy ­
ste je j  o tw a rc ie  nas tą p i w  so­
bota 11 bm.

A uto re m  ponad 100 p ra c  jest 
d łu g o le tn i fo to re p o rte r C A F  w  
K a to w ica ch  —  K a z im ie rz  Seko.

POGRZEB
h arc m is trza
Jerzego Skóry
Z  U D Z IA Ł E M  lic z n y c h  rzesz 

ha rce rzy  i  m łodz ieży  szko lne j, 
na C m en tarzu  C e n tra ln y m  od­
b y ł s ię  w c z o ra j pogrzeb d łu g o ­
le tn ie g o  in s tru k to ra  K om endy 
H u fc ó w  M ie js k ic h  Z H P  w  Szcze 
c in ie , in s tru k to ra  K om en dy  H u f 
ca Z H P  Szczecin —  Pogodno 
h m  Jerzego S kó ry . Z m a rły  
odznaczony b y ł P am ią tko w ą  
O dznaką  „G ry fa  P om orsk iego ” , 
O dznaką O fen syw y  Z u c h o w e j i  
C h orąg w ia n ą  O dznaką  Z ie m i 
Szczecińskie j.

W  K O N D U K C IE  p o g rzeb o w y m  u -  
c ze stn ic zy li p rzed s ta w ic ie le  k ie ro w ­
n ic tw a  Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j C ho ­
rą g w i Z H P , k ie ro w n ic tw o  h u fc ó w  
Z H P , h arc ersk a  k a d ra  in s tru k to rs k a  
m ia sta  S zczecina, p rzed s ta w ic ie le  
W o je w ó d zk ie j R ad y  P rz y ja c ió ł H a r ­
ce rs tw a . P rze d  tru m n ą  k ro c z y ły  pocz  
ty  sz ta nd a ro w e H u fc a  Z H P  Szcze­
c in —Pogodno i pozosta łych  h u fc ó w  
m ie js k ic h  o ra z  d ru ż y n  i  szczepów  
h arc e rs k ic h .

W im ie n iu  w o je w ó d zk ic h  i m ie j­
sk ich  w ła d z  h arc e rs k ic h , w s zys tk ic h  
in s tru k to ró w  i h a rc e rzy  Szczecina  
o raz  w  im ie n iu  W o je w ó d z k ie j R ady  
P rz y ja c ió ł H a rc e rs tw a , zm a rłeg o  po 
żegna ł k o m e n d a n t H u fc ó w  M ie js k ic h  
— M ie c zy s ła w  S a d o w sk i. P rz y  d źw ie  
ka c h  h y m n u  harc ersk ieg o  t ru m n a  ze 
zw ło k a m i h m  Jerzego  S k ó ry  złożo­
n a zosta ła  do g ro b u . M o g iłę  p o k ry ły  
lic zn e  w ie ń c e  i w ią z a n k i k w ia tó w ,

tta w o )

N A  Z D J Ę C IU : fra g m e n t
s a li p le n a rn y c h  o brad  K W  
P ZP R  to Szczecinie.

( Foto  —  St. C ieś lak)

I I I  KULTURY 
STUDENTÓW

Będzie co oglądać!
S T U D E N C I P o lite c h n ik i Szczec iń ­

s k ie j m a ją  n ie m a łe  o siąg n ię cia  u) 
d z ie d z in ie  k u ltu ry . B o g a ty m  d o ro b ­
k ie m  m o g ą  się p o szczyc ić  m . in . S tu  
<lio P a n to m im y  o raz  C h ó r P . S. Z  imt 
c ja ty w y  m ło d y c h  p o w s ta ły  T e a tr  A u ­
to ró w  o raz  zespól p o e ty c k i „ C a m e -  
n a ” . T a k  w ię c  w a ż n y m  w y d a rz e n ie m  
w  ż y c iu  u c ze ln i będą ro zp o c zy n a ją c e  
się dziś „ I I I  D n i K u ltu r y  S tu d e n tó w  
P o lite c h n ik i S z c ze c iń s k ie j" , k tó re  sta  
n o w ią  p rzeg ląd  osiągn ięć Szczec ina  
stu denckiego . U ro czystośc i z a in a u g u ­
r u je  d z is ia j o  godz. 17 u ro czy ste  P le ­
n u m  R U  Z S P . W  go d zin ac h  w ie c z ó r  
n yc h  o tw a r ta  zo stan ie  w y s ta w a  p la ­
k a tu  sp o łe czn o -p o lityc zne g o  p n . i,L e ­
n in " , a  „ K lu b  P o lity k ó w ”  zap ra sza  
n a d ys k u s ję  o sto su n k ac h  p o ls k o -ro ­
s y js k ic h  w  tw ó rc z y m  o k re s ie  d z ia ła l­
ności W . I .  L e n in a . W iec zó r p o e z ji 
ra d z ie c k ie j, w y s ta w a  fo to g ra fic zn a  
p n . „25 la t  Szczec ina” , sp o tka n ie  z 
p io n ie ra m i naszego m ia s ta  — oto d a l  
sze im p re z y  zo rg a n izo w a n e  d la  ucz­
czen ia  100-lecia u ro d z in  W . 1. L e n in a  
o raz  25-lec ie p o w ro tu  Z ie m  Z ac h o d ­
n ic h  i  P ó łn o c n yc h  do M a c ie rz y .

W  czasie „ D n i"  w y s tą p i ta k ż e  S tu ­
d io  P a n to m im y . P . S ., będzie  m o żn a  
o b e jrze ć  ró w n ie ż  m . in . s p e k ta k l T e ­
a tru  A u to ró w , m o n taż  p o e ty c k i w g  
S ta n is ła w a  G ro c h o w ia k a  p n . „ T a n ie c  
ś m ie rc i w  P o ls ce ". „W ie c z ó r p o e z ji 
m iło s n e j"  o ra z  „M e c z  p o e ty c k i” . W  
s u m ie  — 40 im p re z . B ęd z ie  co ogląr. 
d ać . (S ta n .)

K A L E N D A R Z  IM P R E Z
P ią te k  — lfl bm .
godz. 17 —  u ro czyste  P le n u m  R U  

Z S P  P S  —  U c z e ln ia n y  O ś ro d ek  P ro ­
pag a n dy  P a r ty jn e j

godz,. 18,30 — o tw a rc ie  w y s ta w y  
p la k a tu  s p o ł.-p o lit. „ L e n in ”  —  
U O P P ,

godz. 20 —  „ K lu b  P o lity k ó w ”  —1
„ S to s u n k i p o ls k o -ro s y js k ie  w  tw ó r ­
czy m  o k re s ie  d z ia ła ln o ś c i W . I .  L e ­
n in a ”  — K lu b  „ P in o k io ” .

godz. 22 —  P ro g ra m  a r ty s ty c z n y  
w  w y k o n a n iu  s tu d en tó w  zag ra n ic z ­
n y c h  —  K lu b  „ P in o k io ” .

Sobota  — 11 bm ,
godz. 16.30 — o tw a rc ie  w y s ta w y  

fo to g ra fic zn e j g ru p y  „ F o t-E le k ”  - i  
O sied le A k a d e m ic k ie .

godz. 17 — m ecz p o e ty c k i P A M  
P o lite c h n ik a  — K lu b  „ P in o k io ” ,

godz. 19 — B a l in a u g u ra c y jn y  - 9  
K lu b  .P in o k io ” ,

godz. 20 —  „W ie c zó r p o e z ji ra­
d z ie c k ie j” w  w y k o n a n iu  „Z es p o łu  
p o etyc k ieg o ”  —  K lu b  „ M in ia tu r -

godz. 24 —  J a m  session —-  K lu b
„ P in o k io ” .
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Idee Lenina 
wiecznie żywe

P O D  T A K IM  H A S Ł E M  od p a źd z ie r­
n ik a  ub ieg łego  noku t rw a ł w  ś ro d o w i
s k u  s tu d e n c k im  S zczec ina t u r n ie j o  
te m a ty c e  le n in o w s k ie j. 7 b m . w  K lu  
bie „ K o n tra s ty "  o d b y ł się f in a ł k o n  
ku rs u , na k tó ry  p rz y b y li m . in .:  w ic e  
k o n s u l Z S R R  — W a s ilij F i ła to w , 
p rze d s ta w ic ie l K W  P Z P R  — M a r ia n  
R o d ziew icz , J . M . R e k to r  P S  —  p ro f .  
d r  in ź . Jó ze f K ę p iń s k i, J . M . R e k to r  
W S R  — p ro f. d r  h ab . S ta n is ła w  Z a ­
le s k i, k p t . ź . w . Z S R R  — P a w e ł K a  
p u s tin , re d a k to r  n a c ze ln y  „ K u r ie r a  
S zczec ińsk iego”  — Z d z is ła w  C z a p liń  
sk i, o rg a n iz a to rz y  t u r n ie ju  z s e k re ta  
rze m  Z W  T P P R  — Jó ze fe m  K o za re m  
o raz p rz e w o d n ic zą c y m  R O  Z S P  —  
S zc zepanem  K o p y c iń s k im  n a czele .

Po czte rech  s to pn iach  e l im in a c ji  
w  f in a le  z w y c ię ż y li:  s tu d en t P A M  —* 
I l i a  H a u p te r , (p ie rw s za  n ag ro d a  —  

w y c ie c zk a  do M o s k w y ). I I  m ie js c e  za  
ię la  s tu d e n tk a  W S N  — Jó ze fa  Polesz  
czu k . a trze c ie  — B ogus ław  S ta n k ie  
w ic z, s tu d en t W SR . D o f in a łu  za k w a  
l if ik o w a ło  się d z ie w ię c iu  s tu d en tó w  
— w szyscy z n ic h  o tr z y m a li ce n n e  
n ag ro d y  p ie n ię żn e  i  rzeczow e, k tó re  

w rę c z y ł p rze w o d n ic zą c y  k o m ite tu  o r -  
a a n iza c y jn e g o  tu rn ie ju  — p ro f .  d r  j 

f i ż .  S ta n is ła w  B u rsa , (zś)



K U R IE R  +  ŚWIAT +  WYDARZENIA +  ŚWIAT +  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT +  WYDARZENIA +  ŚWIAT S TR . 3

♦  » W p ły w  L e n in a  n a S tan y  
Z je d n o c zo n e ”  -  pod ta k im  ty  
tu le m  u k a za ła  się w  U S A  ks ią ­
ż k a  pośw iecona s tu le ciu  u ro ­
d z in  z a ło ży c ie la  p ań s tw a  ra ­
d z ie ck ieg o . D o  tek s tu  k s ią ż k i,  
w y d a n e j p rzez  „ N e w  W o r ld  Re  
vu e  P u b lic a tio n ”  w łą czo n o  o- 
g łoszone w  ró żn yc h  czasach  
w s p o m n ie n ia  A m e ry k a n ó w , któ  
pzy b y li ś w ia d k a m i w y d a rz e ń  
z p ie rw szy ch  la t w ła d z y  ra ­
d z ie c k ie j 1 z n a li osobiście W ło ­
d z im ie rz a  L e n in a .

F IN L A N D IA  N IE  
P R Z Y S T Ą P I D O  N O R D E K

♦  P rze m ó w ie n ie  p re zy d e n ta  
U . K e k k o n e n a  n a o tw a rc iu  p a r  
la m e n tu  fiń s k ie g o  ocen ione zq 
sta ło  Jako ostateczne i d e f in i­
ty w n e  „ n ie ”  F in la n d ii w obec  
p la n ó w  u tw o rz e n ia  w s p ó ln o ty  
g o spodarczej k r a jó w  północ­
n y c h . tzw . „ N O R D E K -u ” .

♦  R ze c zn ik  w o js k o w y  w  B e j 
ru c ie  po d a ł do  w ia d o m o śc i, że 
w  c z w a rte k  o g o d z in ie  16-30 
czasu lo k a ln e g o  a r ty le r ia  Iz ra ­
e lska • rozpoczęta o s trze liw a n ie  
m ie jscow ości S a lh a n i w połud  
n io w y m  L ib a n ie . D oszło do  
w y m ia n y  s trza łó w . Ż a d n y c h  o -  
f i a r  n ie  b yło .

D o  n o w e j p ro w o k a c ji iz ra e l­
s k ie j doszło w  c z w a r te k  ró w ­
n ie ż  n a iz ra e łs k o -jo rd a ń s k ie j  
l in  j p rz e rw a n ia  ogn ia  J a k  o- 
św iac lczył rze c zn ik  w o js k o w y  
w  A m m a n ie . o godz. 20.55 cza 
su lo k a ln e g o  w o js k a  Iz ra e ls k ie  
za a ta k o w a ły  7. m o źd z ie rzy  po­
z y c je  io rd a ń s k ie  w  re jo n ie  A l-  
B a k u ra . w  północne* części 
d o n n y  Jo rd a n u . D oszło  do w y ­
m ia n y  s trza łó w . S tro n a  jo rd a ń .  
s to i*  niC poni<>sła żadnych

Z B R O D N IE  A G R E S O R Ó W  
W  W IE T N A M IE

^  K o m ite t  do b a d a n ia  zb rod ­
n i w o je n n y c h  U S A  1 ich  m a rio  
n e te k  w  W ie tn a m ie  P o łu d n io ­
w y m  o p u b lik o w a ł k o m u n ik a t  o 
n o w yc h  zb ro d n iac h  sold3tes!r 
» m e ry k a ń s k o -s a jg o ń s k ie i na lud  
noscl p o łu d n io w o w ie tn a m s k ie j 
w  ciąg u  p ie rw szy ch  trzech  m ie  
sięcy b r.

W  ko m u n ik a c ie . p rz e k a z a -  
n y m  p rzez  ag e n c ję  p rasow ą  
„ W y z w o le n ie "  s tw ierd za  się, że 
w  lu ty m  w o js k a  a m e ry k a ń s k o -  
sa.igonskie d o k o n a ły  164 w ie l-  
k łc h  o p e ra c ji p a c y fik a c y jn y c h  
i z b o m b a rd o w a ły  o ra z  ostrze la  
ły  z d z ia ł za lu d n io n e  re jo n y  
w  p ro w in c ji B en  T re . W  w y n i  
k u  d z ia ła ń  po n ad  200 osób po­
n iosło  śm ierć , a s e tk i zostało  
ra n n y c h . Zn iszczono  ponad  400 
do m o stw .

S e tk i m ie szk ań c ó w  g m in y  
N a m  C an  w  p ro w in c ji Ca M a ń  
pad ło  o f ia rą  b a rb a rzy ń s k ic h  
b o m b a rd o w a ń .

Korzenie sięgają 
coraz głąbiej

(Korespondencja „Kuriera“ z NRD)

A M E R Y K A Ń S C Y  a k to r z y  film o w i-  
G ig  Y o u n g  i  R a ą u c l W e lc h  o trz y ­
m a li  n a g ro d y  „O s c a ra ”  za  ro le  w  
f ilm a c h  n ak rę c o n y c h  w  ciągu  ubieg  
lego  ro k u . N a g ro d y  te  rozd aw an e  
b y ły  o s ta tn io  podczas doro czn y ch  u -  
roczystośc i w  H o lly w o o d .

(C A F —A P —te le fo to )

S W E G O  C Z A S U  p o k a zy w a n o  
w  UHettnzji N R D  naszego K toś  
sa. W y b ra łe m  się w ów czas  do  
d w ó ch  szk ó l, b y  p o ro zm a w ia ć  
z m ło d z ie żą  o  p rzyg o d a ch  d z ie l 
nego k a p ita n a . R ea g ow ała  po­
d o b n ie  ja k  m y  — zac is k a ją c  
k c iu k i, k ie d y  b o h a te ro w i g ro ­
z iło  n iebe zp ie cze ńs tw o . Z a p y ­
ta łe m  je d ne g o  z  ch łop c ó w , 
czy  n ie  p rzes zka d za  m u . ź e . 
a k to r  p o ls k i w y s tę p u je  w  fa ­
szy s to w s k im  m u n d u rze . W a ż ­
n y  je s t  c z ło w ie k , je g o  d z ia ła ­
n ie , c e le . p o stęp o w a n ie  a  n ie  
k r ó j c z y  k o lo r  u n ifo rm u  —  u -  
s ły s za le m  w  o d p ow ied z i.

P O D R Ę C Z N IK I S Z K O L N E  są 
tu  w  tre śc i podobne do  naszych. 
P ro b le m y , dotyczące naszych 
narodów , są je dn a kow o  ocenia­
ne, np. gdy chodzi o  p oczą tk i 
pańs tw a  po lsk iego , p rusacką  za 
borczość czy zb ro dn ie  faszy­
stow skie .

B io rą c  pod u w a g ę . Iż  w  N R D  ży ­
je  sto su n k o w o  d użo  lu d z i s ta ry c h  1 
że odczuw a się s k u tk i o s ta tn ie j 
w o jn y  — tz n . b ra k  lu d z i w  śred ­
n im  w ie k u , ro z w ó j g ospodarczy 1 
p o lity c z n y  w  co ra z  w ię k s zy m  stop­
n iu  o p ie rać  s ię  m u s i n a  m ło d z ie ży , 
te j  k tó ra  chodzi jeszcze do  szk o ły  
i  t e j .  k tó ra  zac zę ła  ju ż  k ie ro w a ć  
w ie lo m a  d z ia ła m i g o sp o d ark i.

Co tydzień
przybywa światu
14Q0000 lildzi
W A S Z Y N G T O N  P A P . A m e r y k a ń ­

sk a  o rg a n iza c ja  z a jm u ją c a  się zb ie ­
ra n ie m  d a n y c h  n a te m a t ludności 
po d ała , iż  obecn ie  ś w ia t  l ic z y  3 632 
m ilio n y  m ie s zk a ń c ó w . Co ty d z ie ń  
p rz y b y w a  1 400 tys  lu d z i. Jeślt o - 
becne tem p o  w zro s tu  się  u trz y m a , w  
ciąg u  35 ła t  ludność ś w ia ta  się pod  
w o i.

N a jw ię k s z y  Jest p rzy ro s t w  K u ­
w e jc ie  i  w y n o s i 8,3 p roc., (w  ty m  
4,2 p roc. n a  s k u te k  im ig r a c ji) .  K r a ­
ja m i o  n a jn iż s z y m  p rzyroś c ie  n a tu ­
ra ln y m  są N R D  i  W ę g ry .

W śród  k r a jó w  n łe ro z w in ię ty c h  A -  
z ji ,  A f r y k i  i A m e r y k i Ł ac in «  
k tó re  lic zą  2 600 m ilio n ó w  m ie s zk a ń ­
ców , p rz y ro s t n a tu ra ln y  w y n o s i 2,3 
—2,9 p roc. N a jw ię k s z y  p rz y ro s t spo­
śród  ty c h  k r a jó w  n o tu ją  p ań s tw a  
A m e r y k i Ł a c iń s k ie j.

Polacy w operacji berlińskiej (3)

General S ie li«  
nie przyszedł

, N A S T Ę P N E G O  D N IA  P O N O W N IE  R O Z G O R Z A Ł Y  n ie z w y k le  
c ię ż k ie  boje . Szczególną a k ty w n o ś ć  p rz e ja w ia l i h it le ro w c y  na  
o d c in k u  z a jm o w a n y m  przez 3 d y w iz ję  p iech o ty . O  w ie le  a k ­
ty w n ie js z e  n iż  25 k w ie tn ia  b y ło  lo tn ic tw o  n ie p rz y ja c ie la . T y lk o  
n a  te re n ie  lew ego  s k rz y d ła  a rm ii n a liczon o  o k o ło  133 lo tów . 
J e d n a k  o p ó r P o la k ó w  b y ł jeszcze s iln ie js z y  i  a ta k i n ie p rz y ­
ja c ie la  n ie  o d n o s iły  s k u tk u . H it le ro w c y  p o n ie ś li duże s tra ty  
w  lu d z ia c h  i  sp rzęc ie ; p o ls c y  żo łn ie rze  zn is z c z y li m . in . 18 sa­
m o lo tó w .

W obec n iep o w o dze n ia  do tych czaso w ych  p ró b  d o ta rc ia  ods ie ­
c z y  d o  B e r lin a , H it le r ,  w c ią ż  m a ją c  n a d z ie ję  na  uzyskan ie  
sukcesu  tego d z ia ła n ia , w y k o rz y s tu je  jeszcze je d n ą  szansę. 
Z g ru p o w a n ie  n a c ie ra ją ce  pod O ra n ie n b u rg ie m  p od po rzą d ko ­
w u je  gen. H o ls te  —  dow ó d cy  41 k o rp u s u  p ancernego, p od c ią ­
ganego znad  H a w e li k u  z a c ho dn ie m u  s k rz y d łu  1 a rm ii.

Je dn ak  w  ty m  czasie sy tua c ja  w o js k  h it le ro w s k ic h  k o m p li­
k u je  się coraz b a rd z ie j. Pod u d e rz e n ia m i 2 F ro n tu - B ia ło ru ­
sk iego  za ła m u je  się n ad  D o ln ą  O d rą  obrona  n ie m ie c k ie j 3 a r­
m i i  p an ce rne j, k tó r e j p ra w e  s k rz y d ło  o s ła n ia ła  w ła śn ie  g ru p a  

1S te in e ra . W o js k a  2 F ro n tu  B ia ło ru s k ie g o  p os tę pu ją  coraz b a r­
d z ie j do p rzodu . P on a d to  od 26 k w ie tn ia  p rz e c iw d z ia ła n ie  a rm ii  
p o ls k ie j je s t ta k  zdecydow ane , że d o w ó d z tw o  g ru p y  a rm ii  
„ W eichse l"  zaczyna  w ą tp ić  w  ce low ość d z ia ła n ia  w  k ie ru n k u  
B e r lin a .  W  te j s y tu a c ji w y d a w a n e  są sprzeczne ro zka zy , po­
le ca jące  k o n ty n u o w a n ie , bądź o d w o łu ją c e  n a ta rc ie  znad  k a ­
n a łu  R u p p in e r.

M im o  to, zac ię te  w a lk i  t rw a ły  ju ż  3 d n i. Z g in ę ło  w ie lu  P o­
la k ó w . M ię d z y  in n y m i pod  w s ią  G e rm e n s d o rf za O ra n ie n b u r­
g ie m  p o le g ł znany  w  1 A r m i i  z b oh a te rsk ich  czynów  k a p ra l 
A d o lf  K rz y ż a n o w s k i. Ś m ia ły  z w ia d o w c a  na  czele k ilk u n a s tu  

i ż o łn ie rz y  z a trz y m y w a ł dużą  g ru pę  h it le ro w c ó w , k tó rz y  w la -  
'm a l i  się w  p o lską  obronę. B ra w u ro w y  a ta k , do k tó re g o  K rz y ­

ż a n o w s k i p o p ro w a d z ił z w ia d o w c ó w . o c a li ł życ ie  w ie lu  żo łn ie ­
rz o m  i  z a trz y m a ł n ie p rz y ja c ie la , (In te rp re ss )

(c. d. n .)

Brandt w  Waszyngtonie

Rozmowy z isonem
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  c z w a rte k  p rz y b y ł do W aszyngtonu  

k a n c le rz  N R F  W i l ly  B ra n d t. K a n c le rz  za ch o d n io n icm icck i 
p rze byw a  w  S tanach  Z jednoczonych  od sobo ty  ub. tygo d n ia . 
P ie rw sze  t rz y  d n i spędzi! on w  F o r t B liss  w  Teksasie, a  następ 
n ie  przez d w a  d n i p rze b yw a ł w  w ie js k ie j re z y d e n c ji p rezyden ­
ta  U S A  w  C am p D av id .

S P O T K A N IE  B ra n d ta  z  N ix o - 
nem  rozpoczę ło  s ię  w  p ią te k  ra 
no. W  c z w a rte k  w  C am p D a v id  
p rz e b y w a ł doradca  N ix o n a  do 
sp ra w  za gran iczn ych  d r  H enry  
K iss in ge r, k tó r y  p rze p ro w a d z ił 
z  B ra n d te m  ro zm o w y  p rzygo to ­
w a w cze  p rzed  d w u d n io w y m  
s p o tka n ie m  B ra n d t —  N ixo n .

W  c z w a rte k  p rz y b y ł też do 
W aszyng tonu  za chodn ion iem iec- 
k i  m in is te r  S p ra w  Z a g ran icz­
n ych  W a lte r  Schee l, u da jący  sdę 
do G w a te m a li,  aby tow arzyszyć 
p rze w ie z ie n iu  z w ło k  zam ordo­
wanego ta m  am basadora N R F , 
K a r la  von  S p re ti. Scheel pozo­
s ta ł w  W aszyng ton ie  przez noc 
z c z w a rtk u  na  p ią te k  i  ko n fe ro ­
w a ł z kanc le rze m  B rand tem .

N A  M A R G IN E S IE  ro zp o czy n a ją ­
cy ch  się ro zm ó w  B ra n d t  — N ix o n  
p o d k re ś la  się, że je d n y m  z n a jw a ż ­
n ie js zy c h  za g a d n ie ń , ja k ie  staną na  
p o rzą d k u  d z ie n n y m  s p o tk a n ia , będą  
p ro b le m y  h a n d lu  m ię d zy  S tan a m i 
Z je d n o c zo n y m i i W sp ó ln ym  R y n ­
k ie m . P re z y d e n t N ix o n  będzie  chcia ł 
za p o zn a ć  się z  p o g lą d a m i B ran d ta  
n a p ro b le m y  w s p ó łp ra c y  m iędzy  
W sp ó ln ym  R y n k ie m  i  S ta n a m i Z je d ­
n o c zo n y m i. ta k , a b y  w y so k ie  cła  
w s p ó ln o ry n k o w e  n ie  o g ra n ic za ły  a -  
m e ry k a ń s k ie g o  e k sp o rtu .

B ard zo  p o w ażn e  m ie js ce  w  rozm o­
w a ch  o b u  p o lity k ó w  z a jm ie  też spra  
w a  a m e ry k a ń s k ie j obecności w o jsko  
w e j w  E u ro p ie . P re z y d e n t N ix o n  
s tw ie rd z ił , że a m e ry k a ń s k i k o n ty n ­
g en t w o js k o w y  w  E u ro p ie  zostanie  
u trz y m a n y  n a  o b ec n ym  poziom ie  
(o k o ło  310 tys . łu d z i)  do  po łow y  
p rzyszłego  ro k u . n ie  w y p o w ia d a ją c  
się, ja k ie  będ ą  dalsze dec yz je  w  te j 
sp ra w ie . B ra n d t  zaś je s t, ja k  w iado ­
m o , z w o le n n ik ie m  u trz y m a n ia  do­
tyc hc zas o w e go  ko n ty n g e n tu  po 1971 
ro k u . Je g o  w iz y ta  w  W aszy ngton ie  
p rz y p a d ła  w  c h w ili w z ra s ta ją c e j p re  
s ji K o n gresu  U S A  n a  rzecz w y c o fa ­
n ia  w o js k  o ra z  zw iększonego  u d z ia ­
łu  N R F  w  p o k ry w a n iu  kosztów  sta­
c jo n o w a n ia  o d d z ia łó w  a m e ry k a ń ­
sk ic h  w  E u ro p ie .

D iag n o za  
na od leg łość
W A S Z Y N G T O N . W  A rizo n ie  prze  

p ro w a d z o n y  b ęd z ie  w k ró tc e  ekspery  
m e n t ze s ta w ia n ie m  d ia g n o zy  n a od 
leg łość. C h o rzy  zostaną zg rom adze­
n i w  ru c h o m y m  s tu d io  te le w iz y j­
n y m  w  P im a , a  le k a rz e  będą zn a j 
d o w ać  się w  o d le g ły m  o 60 k m  szp i 
ta lu  w o js k o w y m  w  F o r t  H uachuca. 
C h o ry m  będ ą  a s ys tow ać : p ie lęgn iarz , 
k tó r y  d o s ta rc zy  le k a rz o m  d anych  
(tę tn o , c iśn ie n ie) o ra z  la b o ra n t, k tó ­
r y  d o k o n a  n ie zb ę d n y c h  an a liz . L e ­
k a rz e  b ęd ą s ta w ia ć  d ia gn o zy  p rzez  
te le fo n .

Tragiczna katastrofa 
brytyjskiego statku

L O N D Y N  P A P . W  n o c y  z  c z w a rtk u  
n a p ią te k  w  p o b liżu  p o rtu  w  G e n u i  
w y d a rz y ła  się  tra g ic zn a  k a ta s tro fa  
—  zato n ię c ie  b ry ty js k ie g o  f ra c h to w ­
ca „ L o n d o n  V a lo u r” . 13 osób spo­
śród  58-osobow ej za łog i u ton ę ło . L o s  
8 je s t  je szc ze n ie  z n a n y , a  33 są ra n

P rz y c z y n y  k a ta s tro fy  n ie  zosta ły  
je szcze usta lone . F ra c h to w ie c  ocze­
k iw a ł n a  w e jś c ie  do p o rtu , k ie d y  
ro zsza la ł się szto rm . F ra c h to w ie c  za 
c zą ł d ry fo w a ć . P o m im o  w y s iłk ó w  
za a la rm o w a n y c h  je d n o s te k  ra to w n i  
czy ch , s ta tk u  n ie  ud a ło  sie u ra to ­
w a ć .

8 B M . lo tn ic tw o  iz ra e l­
sk ie  z b om ba rd ow a ło  szkołę  
p od s taw o w ą  w  p ro w in c ji 
S ha rp ia  w  Z R A . W  w y n i-  
l:u  zb rodn iczego  n a lo tu  zg i 
n ę ło  31 dz iec i. N a  z d ję c iu : 
d w ie  ra n ne  d z ie w c z y n k i w  
szp ita lu .

C A F  —  U P I  —  te le fo to

N a jis to tn ie js z e  je s t d la  nas. to, 
iż  w  św iadom ości społeczeństwa 
N R D  zaszły zm iany . W agi tego 
z ja w is k a  przecen ić  n ie  sposób. 
M in ę ły  czasy, k ie d y  w y c h o w y ­
w a no  społeczeństwo w  ślepym  
pos łuszeństw ie  wobec w s z e lk ie j 
w ła d zy , n aw e t te j, k tó ra  p ro ­
w a d z iła  do to ta ln e j zagłady. 
D z is ia j m łod em u  p oko le n iu  po­
w ta rz a  s ię  co dzień w  gazetach, 
zak ładach  p ra cy : „P la n u j ra ­
zem z n am i, rządź razem  z  na­
m i” . I  to  has ło  w p ro w a dza ne  
je s t w  życie.

K ró tk o  po p ow s ta n iu  N R D , 
8 lu teg o  1950 ro ku , usta n ow io ­
no „P ra w o  m łodz ieży  N R D “ , 
k tó re  u m o ż liw iło  m ło d e j gene­
ra c ji w sze chs tron ny  ro z w ó j —• 
w  sensie p o lity c z n y m , zawodo-i 
w y m . k u ltu ra ln y m , a także  
s p o rto w ym . O s ta tn ie  20-lecie  
d od a jm y , udow odn iło ,, iż  m o ż li­
w ośc i te  zos ta ły  p rzez m łodz ież 
w yko rzys ta ne . „N a u c z y ła  s ię  
ona —  m ó w ił n ie  ta k  d aw n o  w  
w y w ia d z ie  p re m ie r S toph  m a ­
ją c  na m y ś li 2 0 - le tn ich  b u rm i­
s trzó w , ra d n y c h , k ie ro w n ik ó w  
za k ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h , nau ­
ko w ców . d z ia łaczy  p o lity c z n y c h  
—  o dp ow ie dz ia ln ośc i za  ro z w ią ­
zyw a n ie  sk o m p lik o w a n y c h  za­
dań, n auczy ła  s ię  soc ja lis tyczn ie  
żyć, m yś leć” .

P rze w o d n ic zą c y  R a d y  M in is tró w  
p rz y p o m n ia ł n o w e  „ P ra w o  m ło d z ie ­
ż y ”  z 4 m a ja  1964 ro k u  o ra z  u ch w a  
łę  R ad y  P a ń s tw a  „M ło d z ie ż  i socja­
l iz m ”  z m a rc a  1967, o ce n ia jąc  te  
d w a  d o k u m e n ty  ja k o  k o n ty n u a c ję  
d u ch a  p ie rw szego  „ P ra w a  m ło d z ie ­
ż y ” , k tó re g o  20 -lec ie n ie d a w n o  ob ­
chodzono.

W  J E D N Y M  z ko m e nta rzy , 
ja k ie  tu te jsza  prasa  pośw ięc iła  
20-lec iu  „P ra w a  m łod z ie ży ” , 
c z y tam y : „N asze  m łode  poko le ­
n ie  tk w i k o rz e n ia m i w  R epu­
b lic e ” . W y d a je  m i się to  s fo r­
m u ło w a n ie  b ardzo  c h a ra k te ry ­
s tyczne i  b a rdzo  p ra w d z iw e . 
Z  w a g i tego z ja w is k a  p o w in ­
n iśm y  zdaw ać sob ie  sprawę.

R O M A N  B A L IŃ S K I

Dziś decyzja
w sprawie starł u
„Apol!o-13”

N O W Y  J O R K  P A P .. N A S A  ośw iad ­
c zy ła  w  c z w a rte k  w ie c zo re m , iż  de­
c y z ja  w  s p ra w ie  s ta rtu  „ A p o ilo -lS ”  
w  k ie ru n k u  K s ię życ a  p o d ję ta  zosta­
n ie  o s ta te czn ie  w  p ią te k  w ie czo re m . 
N ie  w ia d o m o  w ię c  jeszcze, czy za ło ­
g a „A p o llo —13”  w  o b ec n ym  s k ła ­
d z ie :  P a m es  L o v e l, J a c k  S w ig e rt  1 
F re d  H a is e  w y s ta r tu je , ja k  to  b y ło  
p rze w id z ia n e , o 20.13 czasu w a rs za w  
skśego w  sobotę, czy  też  ca ła  o p e­
ra c ja  od ro czo n a zo stan ie  do 9 lu b  
10 m a ja .

D e c y d u ją c y  b ęd z ie  fa k t ,  c zy  n o w y  
cz ło ne k  za ło g i J a c k  S w ig e rt  zd o ła  
o p an o w a ć  w  dosta tec zn ym  s topn iu  
sw e o b o w ią z k i p ilo ta  k a b in y  m a cie­
rzy s te j. S w ig e rt  zas tąp i T h o m as a  
M a ttin g h y , k tó r y  w y k a z a ł b ra k  od­
porności n a  ró życ zkę , z  k tó rą  zet­
k n ę li się  c z ło n k o w ie  załogi.

K ie ro w n ic tw o  N A S A  oolecilo  k o n ­
ty n u o w a ć  n o rm a ln e  p rzy g o to w a n ia  
do  s ta rtu  w  w y zn a c zo n y m  te rm in ie .
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(Korespondencja własna z Katowic)
Z E  S T O L IC Y  ś łą s k o -z a g łę b io w s k ie j z ie m i —  K a to w ic  do 

Szczecina, sp o ry  szm a t d ro g i. T a  k ilk u s e tk i ło m e tro w a  od leg - 
g łość n ie  s ta n o w i je d n a k  ż a d n e j przeszkody w  coraz lepszym , 
co raz  b a rd z ie j ko m p le kso w ym  p o zn aw an iu  przez m ieszkańców  
w o je w ó d z tw : k a to w ic k ie g o  i  szczecińskiego os iągn ięć i  p ro b ­
le m ó w  za p rz y ja ź n io n y c h  ze sobą re g ion ó w  p rze m ys ło w ych .

Ś L Ą S K O  - Z A G Ł Ę B IO W - 
S K IC H  g ó rn ik ó w , h u tn ik ó w  czy 
m e ta lo w c ó w  żyw o  in te re s u ją  
w s z y s tk ie  p ro b le m y  szczeciń­
s k ie j z iem i, na  b ieżąco śledzą 
o s iąg n ię c ia  za łóg lic z n y c h  za­
k ła d ó w  p rze m ys ło w ych  d la  k tó  
ry c h  są dos ta w cam i s u ro w ców  
czy  p ó łfa b ry k a tó w .

O d dłuższego czasu z  dużym  
za in te re sow an ie m  społeczeń­
s tw o  naszego w o je w ó d z tw a  śle­
d z i p rzebieg b u d o w y  „P o w s tań  
ca  Ś ląskiego” , k tó rego  u ro czy ­
s te  w o do w a n ie  n as tąp i 11 bm. 
o  15 d n i w cześn ie j n iż  p rz e w i­
d y w a ł p ie rw o tn y  harm onogram . 
N ie  muszę tłu m a czyć  uzasad­
n io n e j d u m y  sam ych p ow sta ń ­
c ó w  ś ląsk ich  z pow odu  nazw a ­
n ia  p ierw szego z s e r ii 32-tysięcz 
n ik ó w  w ła ś n ie  im ie n ie m  lu dz i 
z b ro jn y c h , zw y c ię s k ic h  z ry w ó w  
te j z iem i, p a trio ty c z n y c h  z ry ­
w ó w  n aw iązu ją cych  do t ra d y ­
c j i  w a lk  poko leń  o s o c ja lis tycz  
n ą  teraźn ie jszość nasze j o jczy ­
zn y .

ró żn y c h  średn ic . P ra c u ją  n a  rzecz  
s to czn i za ró w n o  ja k o  p o śre d n i i  bez  
po śre d n i k o o p e ran c i.

S k o ro  ju ż  m o w ą  o h u tn ic tw ie , n ie  
sposób p o m in ąć  ro zm o w y  p rze p ro w a  
d zonej z  g łó w n y m  w ie lk o  p i e co w n i-  
k ie m  Z je d n o c ze n ia  H u tn ic tw a  Ż e la ­
za  i  S ta li w  K a to w ic a c h , n a  te m a t  
p ra c y  z a ło g i H u ty  „S zc zec in ” . M g r  
in ż . M ic h a ł K o ta s p o w ie d z ia ł n a m :  
—  zało ga H u ty  „S zc zec in ”  z n a jd u je  
się  w  czo łów ce h u t za ró w n o  w  dz ie ­
d z in ie  re a liz a c ji zadań  postępu  tec h  
nicznego  ja k  i  zu ży c ia  k o k s u  n a  to ­
n ę  w y p ro d u k o w a n e j s u ró w k i. U z y ­
s k u je  w y d a jn o ś ć  z je d ne g o  m e tra  
sześciennego w ie lk ie g o  p ieca w  c ią ­
gu  24 godzin  n a p o z io m ie  do b rze  
p ra c u ją c y c h  h u t ś ląs k ic h . B ard zo  
s p ra w n ie  w p ro w a d zo n o  w  „S zczec i­
n ie ”  ta k ż e  p a liw a  zastępcze (m a zu t)  
w  procesie w ie lk o p ie c o w y m ...

A  g ó rn icy ?  W  ciągu  n ie sp e łn a  25 
la t  po w y z w o le n iu  sp rze d a li z a g ra ­
n ic z n y m  o d b io rco m  przeszło  500 m i­
lio n ó w  ton  w ę g la .

W  u b . ro k u  p rz y p a d ł ju b ile u s z  
p rz e ła d u n k u  w  p o rtach  200 m ilio n o - Foto . A . W eczer

Bez zawodu, pracy i chęci do przyzwoifego życia

Hippisi znad Wisły i Odry
O H IP P IS A C H  i  ru ch ach  

m łod z ie żow ych  w  k ra ja c h  
zachodn ich  nap isano  u 

nas ju ż  w ie le . D o re d a k c ji w c ią ż  
je d n a k  n a p ły w a ją  lis ty ,  w  k tó ­
ry c h  zrozpaczeni rodz ice  proszą 
nas o pom oc i  w y ja ś n ie n ie  zde­
z o rie n to w a n e j m łodz ieży , k im  są 
n a p ra w d ę  po lscy h ip p is i.  Po ta  
k im  w stę p ie  p ad a ją  zazw ycza j 
k o n k re tn e  p rz y k ła d y  ucieczek 
m łod z ie ży  z dom u, p rz e b y w a n ia  
w  różnego ro d z a ju  m e lin a ch  
pod „o p ie k ą ”  c ie m n ych  in d y w i­
d uów , m ie n ią cych  s ię  h ipp isa m i.

P R ZE STĘ P C ZO Ś Ć  I  
P S Y C H O Z Y

N A J W IĘ K S Z E  s k u p iska  te j 
m łod z ie ży  is tn ie ją  w  w o j. k ra ­
k o w s k im , w a rs z a w s k im  i  w ro ­
c ła w s k im . 70 p roc. to  ch łop cy  
w  w ie k u  16— 25 la t.  Część z n ich  
n igd z ie  n ie  p ra c u je  i  n ie  uczy 
się.

SZCZEÖÜ
A t

widziany ze Slcgska

na  k tó ry c h  z n a jd u ją  się ośrodk i 
—  m ó w ią  m i w  k u ra to r iu m  okrę  
gu  szko lnego ka to w ick ieg o . Po­
tw ie rd z a ją  to  zresztą  sam i u - 
czestn icy k o lo n ii i  obozów , k tó ­
rz y  w  s u p e rla tyw a ch  p iszą  o 
pobyc ie  na p ię k n e j szczecińskie j 
z ie m i do ro d z iców  i  ra d  za­
k ła d o w y c h  k o p a lń : „M o r t im e r -  
P o rąb ka ” , „C ze rw on a  G w a rd ia ” , 
„S z o m b ie rk i” , h u t :  „B ie ru t ” , 
„P o k ó j” , „B ę d z in ” , ch o rzow sk ie ­
go „K o n s ta lu ”  i  w ie lu  in n y c h  
za k ład ó w .

JO Z E F  J A N IK

' W  ub ieg łą  n iedz ie lę , z  o kaz ji 
V I I  Z ja zd u  Z B o W iD , w  K a to w i 
«cach, m ia łe m  o kaz ję  do roz­
m ó w  z w ie lo m a  w e te ra n a m i 
p o w s ta ń  ś ląsk ich . W y ra ż a li d u ­
że  zadow o len ie  z  fa k tu , że 
„P o w s ta n ie c  Ś lą sk i”  będzie  na 
m o rz a c h  i  oceanach ś w ia ta  s ła ­
w i ł  ic h  czyn , ic h  w a lkę , k tó rą  
s y m b o liz u je  p ię k n y  k a to w ic k i 
p o m n ik  pow sta ńcó w  ś ląsk ich .

S L Ą S K O -Z A G Ł Ę B IO W S C Y  h u tn ic y  
■ n a ją  n a  co d z ie ń  w ie le  w s pólnego  
a e  S zezecinem , je g o  s to czn ią . W  róż  
n e g o  ro d za ju  w a lc o w n ia c h  w y k o n u ją  
toow iem  w ie le  zam ów ień  n a  rzecz  
z a ło g i S to czn i im . A . W a rs  k i  ego. W  
c ią g u  ro k u , d o s ta rc za ją  d la  p o ls k i e- 
* o  p rzem ys łu  stoczn iow ego  m . to . 
p ra w ie  80 tys . to n  b la c h  o k rę to w y c h , 
o k o ło  34 tys . ton  p ro f ili w a lc o w a ­
n y c h , oko ło  1 400 k ilo m e tró w  ru r

w e j to n y  po lsk iego  w ę g la . Z espó ł 
p rz e ła d u n k o w y  Szczec in  — Ś w in o ­
u jś c ie  m a  w  ty m  d o ro b k u  b ardzo  
p o w a żn y  i  w c ią ż  ro sn ą cy u d z ia ł. 
G ó rn ic y  śledzą w ię c  z  za in te res o ­
w a n ie m  w s ze lk ie  p rze d s ię w z ię c ia  po  
d o jm o w a n e  w  zespo le p rz e ła d u n k o ­
w y m , "na rze cz  dalszego u s p ra w n ie ­
n ia  p ra c y  i  zw ię k s ze n ia  zdo lnośc i 
p rze ła d u n  k o w e j.

S Z C Z E C IN , ca ła  Z ie m ia  Szcze 
c iń s k a  s ta n o w i d la  lu d z i p racy  
w o je w ó d z tw a  k a to w ic k ie g o  p rze 
p ię kn ą  bazę w yp oczyn ko w ą . W 
o s ta tn ich  la ta c h  g ó rn ic y  czy h u t 
n ic y  w y b u d o w a li na  n ie j w ie le  
n o w y c h  o b ie k tó w  wczasow ych  
i  u z d ro w is k o w y c h . Za łoga  przed  
s ię b io rs tw a  b udow lanego  P W  
z  K a to w ic  od k i lk u  ju ż  la t  go­
sp od a ru je  w ła s n y m  now ocze­
sn ym  o śro dk ie m  k o ło  M ię d z y -

z d ro jó w . A  os ta tn io , w  p o ło w ie  
lu teg o  br. d z ię k i p rzych y lno śc i 
szczecińskich w ła d z , o tw a rto  w  
ośrodku  w czasów  ro d z inn ych  
„H u tn ik ”  w  Ś w in o u jś c iu  sana­
to r iu m  spec ja lis tyczne  d la  h u t­
n ik ó w  za trud n ion ych  na s tano ­
w iska ch  ch a ra k te ry z u ją c y c h  się 
u c ią ż liw y m i w a ru n k a m i pracy.

B ardzo  ch w a lą  sobie p ob y t na 
p ię k n e j szczecińsk ie j z ie m i dzie 
c i p ra c o w n ik ó w  różnych  p rzed­
s ię b io rs tw  p rze m ys ło w ych  w o je  
w ó dz tw a  ka to w ick ieg o . W  b ie ­
żącym  ro ku , podczas w a k a c ji 
p rzebyw ać będzie  na  k o lon ia ch  
i obozach s ta łych  w  32 ośrod­
ka ch  z w o je w ó d z tw a  k a to w ic k ie  
go 17 tys ięcy  d z iec i i  m ło d z ie ­
ży.

W a ru n k i doskonałe , w y ż y w ie ­
n ie  dobre, s ta ła  o p ie ka  i  pom oc 
ze s tro n y  gospodarzy te ren ó w

B ia ło w ie ż a
z a p r a s z a

W  S T A R Y M  P A R K U  w  B ia ­
ło w ie ż y  o tw o rz y ł p od w o je  
woczesny ho te l. „ Iw a ”  —  ta k  
się n azyw a  n o w y  o b ie k t —  m o ­
że je dn o ra zow o  p rz y ją ć  160 osób. 
H o te l posiada s ty lo w o  u m e b lo ­
w a ne  p o k o je  je d n o - i  d w u  osobo 
w e  z  ła z ie n k a m i bądź z  u m y w a ł 
k a m i, z  bieżącą c iep łą  wodą. 
Na do le  czynna  je s t re s ta u ra c ja  
I  k a te g o r ii,  w  k tó re j p od a ją  goś 
c io m  n ie  ty lk o  t ra d y c y jn e  d an ia  
m ięsne  lecz ró w n ie ż  zn ako m ite  
pyzy  fasze row ane , o m le ty , naleś 
n ik i,  f la k i  i in n e  p rz y s m a k i p o i 
s k ie j k u c h n i. W  „ Iw ie ”  - p a n u je  
w zo ro w a  czystość, a obs ługa  je s t 
b ardzo  s p ra w na  i  u p rze jm a .

b y w c y  p ły t,  ja k o  że w  S zw e­
c j i  82 proc. sp rze da nych  n a ­
g ra ń  s tan o w ią  w ła ś n ie  n ag ra  
n ia  pop-m usic . To  p ra w d a , że 
w y ra z  „ b ig -b e a t”  je s t tw o ­
re m  czysto p o ls k im , tu ta j  
o k re ś la  się ta k  r a c z e j c h u ­
lig a ń s k ie  b ó jk i.

W  p op -m u s ic  p rzew odzą  
zespo ły  a ng ie lsk ie  i  a m e ry ­
ka ńsk ie , za rzuca jące  ry n e k  
p ły to w y  coraz to  n o w y m i p io  
seńkam i. C hociaż n ie d a w n o  
na liśc ie  p rz e b o jó w  „T io  T o p -  
p en ”  b y ł tu  (ś w ię ta  p ra w d a !)  
„S p e e d y  G onza lez”  i  „O n e  
W a y  T ic k e t”  ( „ B i le t  w  je d n ą  
s tro n ę ” ).

W śród  so lis tó w  k ró lu je  je ­
szcze Tom  Jones, a le  o s ta tn io  
m łod z ie ż  szw edzka  sza le je  za 
lo n g p la y a m i J o h n y  Casha. 
J o h n y  Cash to  a m e ry k a ń s k i 
p iosenkarz, n ie  p ie rw s z e j ju ż

K ap itan  Kloss 
mówi po... szwedzku!

H a rn ósa n d , 22. I I I .  70 r.

S Z A N O W N Y  P A N IE
R E D A K T O R Z E !

C zy w  sk le p ie  sp rze da ją ­
c y m  p ły ty  (ró w n ie ż  z  m u z y ­
k ą  m łod z ie żow ą ) m oże być 
cicho?  Może. Rząd. p rze w aż­

n ie  w lo s o d łu g ic h  p os tac i s to i 
p rz y  k o n tu a rz e , k a żd y  d e li­
k w e n t m a  na g ło w ie  s te reo ­
fon iczn e  s łu c h a w k i i  ca łe  to  
b ra c tw o  ko łysze  się, p rze s tę -  
p u je  z n o g i na nogę lu b  k iw a  
ry tm ic z n ie  g ło w a m i. W szys t­
ko  w  iśc ie  b ib lio te c z n e j c iszy.

To  w ła ś n ie  p o te n c ja ln i n a -

m lod ośc i, ś p ie w a ją c y  s ta re  
a m e ry k a ń s k ie  p iose n k i. Jego  
p ły t y  n a g ryw a n e  są „n a  ży­
w o ”  na k o nce rta ch , gdzie  
Cash tw o rz y  w s p ó ln ie  z p u ­
b licznośc ią  je de n  w ie lk i  show .

D o b re j m u z y k i pos łuchać  
m ożna ró w n ie ż  w  k in ie . Po 
sukcesie  „S o un d  o f M u s ic ”

n ie z a w o d n e j s p ó łk i Rogers  
and H a m m e rs te in  m ożna  o be j 
rżeć (c z y ta j: pos łuchać) ich  
nas tę pn y  s f ilm o w a n y  m u s ic a l 
¿ F u nn y  G ir l ” . „Ś m ieszna  
d z iew czyna ”  to  B a rb a ra  S tre i­
sand, a  p a r tn e ru je  j e j  O m a r 
S h a r if f  ( „N o c  g e n e ra łó w ” , 
,JJż in g is -cha n ” ). P iosenka  z te  
go f i lm u  z a ty tu ło w a n a  „P e o ­
p le , P eop le ”  s ta ła  się p rzebo ­
je m .

A  D O  T A Ń C A ?  G ra m y  
p rze w ażn ie  re p e r tu a r  „m ię ­
d z y n a ro d o w y ” . D o m in u ją  p io ­
s e n k i a ng losask ie , w ło s k ie , 
h iszpa ń sk ie  i  oczyw iśc ie  
szw edzkie . Z  p o ls k ic h  p iose ­
n ek  podoba się tu  „K ró lo w a  
je d n e j nocy ”  i  c z e rw o n o -g ita ­
ro w e  „B a rw y  je s ie n i” . „ B a r ­
w y ”  śp iew ane  są po a n g ie l­
sku , a ja k o  te k s t u ż y ty  je s t 
(p rzepraszam  za sza rgan ie  
ś w ię tośc i, a le  p ozo s ta je m y z 
c a ły m  s za cun k ie m ) w ie rs z  an ­
g ie ls k ie g o  p o e ty  P e rc y  S h e l-  
le y ’a.

W  s z w e d z k ie j T V  o czyw iś ­
c ie  k tóż  by in n y  ja k  nie... k a ­
p ita n  K lo ss  (za łączam  w y c i­
n e k  z  „E x p re s s u ” ), k tó r y  p rz y  
g n a ł za n a m i aż tu ta j,  ta k  że 
c z u je m y  się ja k  „Ś c ig a n i” .

P o z d ra w ia m  Pana, P an ie  
R e da k to rze , łączę p o z d ro w ie ­
n ia  d la  w s z y s tk ic h  C z y te ln i­
k ó w  „ K u r ie ra ” , a szczególn ie  
d la  s y m p a ty k ó w  naszego ze­
spo łu .

J A N  Z E M M L E R  
„C om a  5”

N a  d r u g im  

k o ń c u  w ę d k i

SEZON
ROZPOCZĘTY
M IN Ę Ł A  d łu g a  i  d o k u c z liw a  

z im a , czas w ię c  p om yś leć  o 
p ie rw s z e j w y p ra w ie  nad  w o ­
dę.

K W IE C IE Ń  to  m ie s ią c  ro zp o c zs n a -  
ją c y  w ie lk ie  Io w y , em oc je  i  w y p o ­
czy n e k . J e z io ra  ch y b a  jeszcze do 
ko ń c a  m ie s iąc a  p ozostaną n ie do ­
stę pn e , a le  rz e k i ju ż  p o z b y ły  się 
re sztek  k r y  i  je ś li ty lk o  pozosta ły  
w e  w ła s n y c h  k o ry ta c h  b ęd ą p ie rw ­
szy m  ce lem  n aszych  w y p ra w . Z a ­
n im  je d n a k  w y ru s z y c ie  w  c ie p łą  
n ie d z ie lę  poza m ia s to , p rz e jrz y jc ie  
n ie  u ż y w a n y  w  o kre s ie  z im o w y m  
sprzę t. D o b ry  i  n a le ży c ie  p rzec ho ­
w y w a n y  sp rzę t to  p o ło w a  sukcesu. 
D ro b n e , a le  ja k ż e  w a żn e  je g o  ra ę -  
ści. p rz y  p o n y , h a c z y k i, s p ła w ik i,  
ż y łk i n a le żą  do n a jb a rd z ie j n a ra żo ­
n y c h  n a z e rw a n ie  i  zg u b ien ie . W a r­
to  w ię c  za o p a trzy ć  się w  zapas  
ty c h  d ro b iazg ó w  w  sk le p ac h  ze 
sp rzę tem  w ę d k a rs k im . K o ło w ro tk i  
to  b o d a j je d y n a  część naszego e k ­
w ip u n k u  w y m a g a ją c a  s ta łe j o p ie k i,  
k o n s e rw a c ji |  s ta rannośc i w  p rze ­
c h o w y w a n iu . P o  k a ż d e j w y p ra w ie  
n a le ży  k o ło w ro te k  w y trz e ć  z  k u rz u , 
a w  ra z ie  s tw ie rd z e n ia  w ię k s ze j ilo ­
ści b ru d u , p rz e m y ć  oczyszczoną  
b en zy n ą  i  w y trz e ć  do  sucha. P o  
w y czy szc zen iu  o liw im y , n a jle p ie j 
sm are m  w s k a za n y m  p rze z  w y tw ó r ­
n ię . D o sk on a le  n a d a je  się do tego  
ró w n ie ż  o liw a  ze g a rm is trzo w s k a . W  
ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  n a le ż y  u ży ­
w a ć  s m aró w  sam o ch o d o w y ch .

O p ró c z  sp rzę tu  b a rd zo  w a ż n ą  czę­
śc ią w y p o s a że n ia  w ę d k a rz a  je s t  u -  
b ió r . 1 o ty m  w a rto  po m yś le ć u 
p ro g u  sezonu. Z  re g u ły  p rzezn a cza­
m y  n a  u b ió r  p rzec hodzone u b ra n ia .  
N ie o d zo w n a  je s t  k u r tk a  n ie p rz e m a ­
k a ln a , b u ty  g u m o w e o raz  p le ca k  
lu b  ch leb ak , a d la  zm o to ry zo w a ­
n yc h  p u d e łk o  n a  sp rzę t (ła d n e  z  im  
p o rtu  m o żn a  dostać w  sk le p ac h). 
W a ż n y m  je s t, a b y  u b ió r  b y ł w y ­
g o d ny , n ie  k rę p o w a ł ru c h ó w , za ­
b ezp ie cza ł p rze d  z ły m i w a ru n k a m i  
a tm o s fe ry c z n y m i. Co p ra w d a  „n ie  
sza ta  zd o b i c z ło w ie k a ” , a le  p rz y ­
zn ac ie , że n ie  d b a ją c  o s w ó j w y ­
g lą d  (n ie s te ty  często się to  w id z i n a  
n aszych  u lic ac h ) n ie  w y s ta w ia  w ę d ­
k a rs k ie j b ra c i d o b re j w iz y tó w k i.

S U K C E S  W Ę D K A R Z A  za le ży  od 
w ie lu  c z y n n ik ó w : zn a jom oś c i życ ia  
ry b , s to so w an ia  o dpow iedn iego  
s p rzę tu , sposobu p o ło w ó w  (ró żn ych  
d la  poszczegó lnych  g a tu n k ó w  ry b )  
p o ry  w ę d k o w a n ia , s ta n u  pogody w  
d a n e j po rze  ro k u  i  in n y c h . J a k  w i­
dać s p ra w a  je s t  b a rd zo  s k o m p lik o ­
w a n a  i  n ie z m ie rn ie  tru d n o  podać  
stu p ro ce n to w ą re ceptę  n a  p e łn y  
sukces. N ie  o to  p rzec ie ż  ch odzi w  
n as zy m  h o b b y , k tó re  p rzed e  w s zy-  
sk im  p rzy n o s i re la k s  i  o d poczynek. 
D łu g o le tn ie  d o św iad c zen ie , w y m ia ­
n a u w a g  i sp o trzeżeń  z  w y tra w n y ­
m i w ę d k a rz a m i, p o g łę b ia n ie  w ia d o ­
m ości p rzez  c zy ta n ie  fa c h o w e j l i te ­
ra tu ry  o ra z  s ta ła  o b se rw a c ja  z ja ­
w is k  zachodzących  w  p rzy ro d z ie  
p rzy n ie s ie  n a  p ew no  w ie le  k o rzy ś c i 
i  po d jiie s ie  sku teczność p o ło w ó w .

B ard zo  p o ży te c zn y m  m o że  oka zać  
słę n o ta tn ik  w  k tó ry m  zap isy w ać  
b ę d z ie m y  czas i  m ie js c e  po ło w u ,

sposób p o ło w u , ilość z ło w io n y c h  
ry b  ic h  w ie lk o ść  i  g a tu n e k  o raz  
p o rę  ło w ie n ia , s tan  pog od y , te m p e ­
ra tu rę  w o d y - i  o toc zen ia , a ta k ż e  
w s ze lk ie  in n e  u w a g i m ogące p rz y ­
dać się w  p rzyszłości.

Z A P IS K I s ta no w ić  będą n a jle p s zy  
p o d rę c zn ik  w ę d k a rs k i i  w y ja ś n ią  
n ie je d n o k ro tn ie  p rz y c z y n y  n ie p o w o ­
dzeń  lu b  o b fity c h  p o ło w ó w .

B ęd ą  n a jm ils z ą  le k tu rą  podczas 
d łu g ic h , z im o w y c h  w ie c z o ró w : N a  
k o n ie c  p rz y p o m in a m , że w  k w ie t ­
n iu  o d b y w a ją  ta r ło  b o leń , ja z , je l-  
lec , leszcz, l ip ie ń , o k o ń , p lo ć , pstrąg  
tę c zo w y , ś w in k a , szc zu p ak  i  w zd rę -  
ga. Ł o w im y  n a to m ia s t b rza n ę , k a r ­
p ia , łososia , sa n dacza, tro ć  i  w ę g o ­
rz a . O d p o ło w y  m ie s ią c a  m o żn a  ło ­
w ić  szczupaka, k tó re g o  in te n s y w n y  
ż e r  po ta r le  p rz y p a d a  n a  k o n ie c  
k w ie tn ia . S zc zu p a k o w i p o św ięc im y  
p a jw ię c e j m ie js c a  w  n as tę p n ym  
s p o tk a n iu .

A  T Y M C Z A S E M  ju ż  te raz  
Z w róćm y  uw agę, a by  podczas 
ta r ła  n ie  g in ę ły  tys iące  szczupa  
k ó w  c h w y ta n y c h  na p ły c iz n a c h , 
ro w a c h  itp . p rzez k lu s o io n ik ó w . 

S zczupak to  p rzec ież je d n a  z n a j 
a tra k c y jn ie js z y c h  r y b  naszych  
w ód.

O K O Ń

O ko ło  25 p roc. b y ło  k a ra n y c h  
sądow n ie  za różnego ro d z a ju  
p rzestępstw a. W ie lu  k w a l i f ik u je  
się do za k ła d u  d la  p sych iczn ie  
ch o rych . S w oboda seksua lna  
ty c h  ś ro d o w is k  sp rz y ja  szerze­
n i  się ch o rób  w e ne ryczn ych .

N a jg ro źn ie jsze  w  s k u tk a c h  
je s t je d n a k  u ż y w a n ie  p rzez n ich , 
i  to  w  n ie m a ły c h  ilo śc ia ch , śród 
k ó w  o du rza ją cych , n a rk o ty k ó w  
lu b  in n y c h  ś ro d k ó w  d z ia ła ją ­
cych  na c e n tra ln y  u k ła d  nerw o  
w y . 30 p roc. te j m łod z ie ży  —  
ja k  w y k a z u ją  b a d a n ia  —  k w a ­
l i f ik u je  się ju ż  do n a rkom a n ów . 
M a m y  też, na szczęście p o je d y n  
cze ja k  do tą d  w y p a d k i,  u ż y w a ­
n ia  haszyszu, k o k a in y  i  m o r f i­
n y  —  n a rk o ty k ó w  p rzyw o żon ych  
z zag ran icy . Ś ro d k ie m  cieszącym  
się d użym  w z ię c ie m  je s t p ły n  
t r i  —  tró jc h lo ro e ty le n  —  środek 
bardzo  s z k o d liw y , k tó r y  b y ł u 
nas p rzyczyn ą  n ie je d n e j ju ż  
śm ie rc i. N o tu je  się w  ty m  środo 
w is k u  ró w n ie ż  liczn e  w y p a d k i 
sam obó js tw . K i lk a  ty g o d n i tem u  
s iedm ioosobow a g ru p a  chc ia ła  
pop e łn ić  zb io row e  sa m o bó js tw o  
na w ieść, że jeden  z ic h  „p a cz ­
k i ”  z m a rł, n.ie w y trz y m u ją c  s il 
nego d z ia ła n ia  p syche d ryny .

Z A N IM  B Ę D Z IE  
Z A  P Ó Ź N O

Ś Ą  T O  ty lk o  p rz y p a d k i za re ­
je s tro w a n e  przez m i lic ję ,  a p rze  
cięż n ie  w s zys tk ie  do n ie j tra  
f ia ją ,  w ie le  z n ic h  n o tu ją , ty lk o  
do w ła s n e j w ia d om ośc i, p rz y ­
chodn ie  le ka rsk ie .

M łod z ie ż  ta  m a sw o je  k lu b y , 
sw o je  o so b liw e  za in te re sow an ia  
i  sw o je  sposoby zd ob yw a n ia  
ś ro d k ó w  do życ ia  i  p o trze b nych  
m e d ykam e n tó w . D o k o n u ją  p rze ­
s tęp s tw , p o d ra b ia ją  recep ty . Są

„ w o ln i”  —  bez zaw odu , p ra c y  w p ły w ,  szczególn ie na m łodz ież  
i  chęc i do p rz y z w o ite g o  życ ia . tzw . tru d n ą  czy m o ra ln ie  za- 

Jest to  p ro b le m  d w óch , m oże n iedbaną , może b yć  znaczn ie  
trze ch  tys ię c y  ch ło p có w  i d z ie w  w ię k s z y  n iż  nam  się w y d a je , 
cząt. P a m ię ta jm y  je d n a k , że je j  (E. G.)

A może urlop 
na wsi?

W P R A W D Z IE  w iosenna  a ura  
n ie  nadciąga, czas je d n a k  po­
m yś leć  o le tn im  w yp oczyn ku . 
Coraz p o p u la rn ie js z e  —  zw ła sz­
cza w ś ró d  ro d z in  w ie lo d z ie tn y c h  
—  s ta ją  s ię  w s ie  le tn is k o w e  ła d  
n ie  położone  w  les ie  lu b  nad 
wodą. W e w s ia ch  le tn is k o w y c h  
m usi być  co n a jm n ie j 20 m ie jsc  
w  kw a te ra c h  p ry w a tn y c h , gospo 
da lu b  d ob re  o b ia d y  w yd a w a n e  
p ry w a tn ie . T a k ie  w a k a c je  o rg a ­
n iz u je  „G ro m a d a ”  w  lic z n y c h  
w s ia ch  po łożonych  np. na P o je ­
z ie rzu  M a z u rs k im  o fe ru ją c  m ie js  
ca w ra z  z u trz y m a n ie m  
50— 60 z ł dz ienn ie . (K S )

NASZEJ
KUCHNI

Pctrawy z ryb 
wędzonych

D o rsza  o b rać  ze  s k ó ry  i  ości, po ­
d z ie lić  n a czyści. D odać u g o to w a n y  
i o studzony ry ż , o b ra n e  i  d ro b n o  
p o k ro jo n e  ja b łk o  o ra z  o g ó rek , g ro  
szek, z ie le n in ę  i  m a jo n e z . W szys tko  
d o k ła d n ie  w y m ie s za ć , poso lić , do­
d a ć  sok z c y t ry n y  i  o d ro b in ę  cu ­
k r u  do s m a k u .

S A Ł A T K A  Z  S E R A  
1 W Ę D Z O N E J  M A K R E L I

S k ła d n ik i:  p ó ł kg  w ę d zo n e j m a­
k r e li , 15 d k g  sera  o o s try m  sm ak u . 
1 s zk la n k a  zie lo n eg o  g ro szk u , 2 ly ż  
k i p o k ro jo n e j p ie tru s z k i i  szczy­
p io rk u ,  2—3 m a ry n o w a n e  p a p ry k i ,  
p ó l s z k la n k i m a jo n e zu , 2 ły ż k i  
k e tc h u p u , ew . sole z c y t ry n y  do  
s m a k u .

Benedyktyński trud prof. Pellicioli

NA RATUNEK 
„OSTATNIEJ WIECZERZY”
W  L E C IE  1492 R O K U , m is trz  L eo na rd o  da V in c i,  n a d w o rn y  

m a ia rz  ks ię c ia  M e d io la n u , na po lecen ie  swego ch leb o da w cy 
o z d o b ił śc iany  re fe k ta rz a  k la s z to ru  D o m in ik a n ó w  w ie lk im  m a ­
lo w id łe m  p rz e d s ta w ia ją c y m  O s ta tn ią  W ieczerzę Pańską. G dy  
po la ta c h  m is trz  p o k a z a ł m n ic h o m  i  d o s to jn ik o m  ukończone 
dz ie ło , wszyscy z a m a rli w  zachw yc ie , n ie  w ie rzą c  w ła s n y m  
oczom , ta k  u rz e k a ją c o  p ię k n y  b y ł obraz.

J E D N A K Ż E  j u ż  p o  20 l a t a c h  N a jp ie rw  d o k ła d n ie  w y c zy ś c ił o- 
, - . i  • . . . . . .  b rą z  sp e c ja ln ą  g u m ą, po  czy m  po -

n a  m a l o w i d l e  p o j a w i ł y  * i ę  s k a -  gQ w a rs tw ą  ro z tw o ru  o c h ro n -
z y  i  n a d w o r n e g o  m a l a r z a  m e -  nego , k tó ry  w y tw a rz a  się  z w y c ią -  
d io la ń s k ie g o  o s k a r ż o n o  o  o s z u -  gu  k a k tu s ó w  z d o d a tk ie m  a lk o h o lu . 
, f W(1 R v> Î „~  w ó w c z a s  7b v t  se- W p rzys zło ś ci p ro feso r z a m ie rza  SÎW O . l  JUZ w ó w c z a s  z o y t  sę  zas ło n ić  m a lo w id ło  szybą z  p le -  
d z i w y  i  s c h o r o w a n y ,  a b y  m o c  x ig la s u , a b y  zab e zp ieczyć go 
s ię  b r o n ić  i  r a t o w a ć  s w e  d z ie ło  p rze d  d z ia ła n ie m  sm ogu, 
p r z e d  z n is z c z e n ie m . I n n i  p o d ję l i
się tego zadan ia , k tó re  t rw a  ju ż  
od w ie k ó w .

O P A R Y  Z  Z A K O N N E J  Z U P Y

N IE  B Y Ł O  to  zad a n ie  ła tw e . 
M is trz  L e o n a rd o  m a lo w a ł b o w ie m  
.O s ta tn ią  W ie c ze rzę ”  n a  p ó łn o cn e j, 

b a rd zo  w ilg o tn e j śc ia n ie  re fe k ta rz a  
klas zto rn e g o . D o  m a lo w a n ia  u ży ł 
te m p e ry , fa rb y  spo rzą d zo ne j z  k a ­
z e in y  i  b ia łk a  z  d o d a tk ie m  tzw . 
m le k a  fig o w eg o , k tó re  to  s k ła d n ik i 
szy b ko  u le g a ją  ro z k ła d o w i.

N ie z b y t  te ż  s zc zęś liw ie  w y b ra n o  
m ie js c e  n a o b ra z . W  re fe k ta rz u  bo­
w ie m  p rze z  k i lk a  g odzin  d z ie nn ie  
u n o s iły  się o p a ry  z  p o tra w  sp oży­
w a n y c h  p rz e z  b ra c is zk ó w , co z w ię k ­
szało  je szc ze n a w ilg o c e n ie  śc ian  i  
przys p ie sza ło  n is zcze n ie  d z ie ła . Z a ­
cn i D o m in ik a n ie  n ie  m ie li  zre sztą  
zb y t w ie lk ie g o  p o sza n ow an ia  d la  
s z tu k i m is trza , sk o ro  je d e n  z  p rz e ­
o ró w  w  ro k u  1652 k a z a ł w y b ić  
d rz w i w  m a lo w id le  a b y ... u ła tw ić  
p rzen o s zen ie  n a c zyń  z k u c h n i!

„S M O G ”  —  W R O G IE M  
O B R A Z Ó W

P R A C Ę  n ad  re s ta u ra c ją  o b ra zu  
p o d ją ł po ra z  p ie rw s z y  w  ro k u  1726 
m a la rz  B e llo tt i, u c z y n ił to  je d n a k  
n ie zb y t u d o ln ie . D o p ie ro  C av en a gh i 
w  ro k u  1904 z a b ra ł się  fac ho w o  do 
p ra c y  k o n s e rw a to rs k ie j (w ów czas  
w ła ś n ie  us ta lo no , że o b ra z  m a lo w a ­
n y  b y ł n ie  fa rb a m i o le jn y m i, ja k  
p o czą tk o w o  sądzono, le c z  te m p e rą ). 
R e z u lta ty  te j  p ra c y  zn is zczy ła  d ru ­
ga w o jn a  ś w ia to w a . K la s z to r  D o ­
m in ik a n ó w  d o zn a ł p o w ażn y ch  uszko  
d zeń  od  b o m b . Ś c ia na  z  m a lo w i­
d łe m  n ie  ru n ę ła  w p ra w d z ie , a le  w o ­
da n a p e łn ia ją c a  le je  po b o m b ac h  
p o d m y ła  fu n d a m e n ty  do  tego  stop­
n ia , że w  re fe k ta r z u , ja k  p o w ie ­
d z ia ł je d e n  z  e k s p e rtó w  „m o żn a  
b y ło  siać ryż n a  p o d ło d ze” .

D zie ła  zn iszczen ia  d o p e łn ił 
m e d io la ń s k i „sm og ”  —  w y z ie w y  
sp a lin  z sam ochodów  i lic z n y c h  
za k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h .

O P E R A C J A  C H IR U R G IC Z N A

P O  W O J N IE  do ra to w a n ia  
d z ie ła  m is trz a  L e o n a rd a  p rzys tą  
p i ł  sę dz iw y  d z is ia j p ro fe so r 
M a u ro  P e llic io li,  k o n s e rw a to r 
i e kspe rt s z tu k i o  ś w ia to w e j sła 
w ie . D o ko n a ł p ra w d z iw ie  bene­
d y k ty ń s k ie j p racy .

„T o  b y ła  p ra w d z iw a  o pe rac ja  
c h iru rg ic z n a  —  o po w ia d a  p ro fe ­
sor P e lldc io li. —  P ra cow a łe m  
d os ło w n ie  ze ska lpe le m  w  rę ­
k u ” . (m . j . )

22 min cudzoziemców
w Hiszpanii

H IS Z P A N IA  w c ią ż  na leży do 
k ra jó w  na jczęśc ie j o dw iedza ­
n ych  p rzez  tu ry s tó w  za g ran icz ­
n ych. W  u b ie g ły m  ro k u  p rz y b y ­
ło  ta m  b lis k o  22 m i l io n y  cudzo ­
z iem ców , t j .  ponad  11 p roc. w ię ­
ce j w  p o ró w n a n iu  z 1968 r .  W  
s tyczn iu  b r .  b a w iło  822 tys . goś­
c i z zag ran icy .

H iszp a ńsk ie  M in is te rs tw o  In ­
fo rm a c ji i  T u ry s ty k i w y d a ło  
w a lk ę  p o d w y ż k o m  cen za u s łu g i 
tu rys tyczn e . I  ta k  u k a z a ł się spe 
c ja ln y  d e k re t u s ta la ją c y  ceny 
n oc legów  i  w y ż y w ie n ia  na  pozio  
m ie  1969 r .  T y m  sam ym  H iszpa ­
n ia  n a d a l należeć będzie  do n a j ­
tańszych  k ra jó w  w  E u rop ie .

Piryty przeszły do historii

O czyszczoną ry b ą  p o k ro ić  o s try m  
n o żem  w  w ię k s zą  k o s tk ę , n a to ­
m ia s t ser w  d ro b n ie js zą , w y m ie ­
szać z z ie lo n y m  g ro s zk ie m , z ie le ń i-  

R Y B Y  W Ę D Z O N E  z w y k liś m y  z ja -  n ą  i  d ro b n o  p o k ro jo n ą  m a ry n o w a -  
dać w  stan ie  n a tu ra ln y m . Są n a  n ą  p a p ry k ą  o raz  m a jo n e ze m  i k e t-  
p ew no  sm aczne i m a ją  du żą  w a r -  c h u p e m ; m o żn a  dodać sok z c y try  
tość o d ży w c zą , a le  d la  u ro z m a ic ę - n y  I sól. S a ła tk ę  u d e k o ro w a ć  p a­

nią p o s iłk ó w  p ro p o n u je m y  p rz y r z ą -  s e m k a m i sera  i  p a p ry k i ,  
dzić p o tra w ę  b a rd z ie j w y k w in tn ą  
choć p ra c o ch ło n n ą . O to  k i lk a  p rze ­
p isów  ja k ie  p ro p o n u je  n a m  Z je d n o  P A S T A  Z  W Ę D Z O N E G O  
cze n ie  G o s p o d a rk i R yb n e} w s p ó ln ie  P IK L IN G A  
z „ O p in ią ” .

S K Ł A D N IK I :  2 p ik lln g i w ę d zon e , 
ć w ie rć  k ilo g ra m a  św ieżego  tw a ro g u ,  
1 ś red n ia  c e b u la , l  ły ż k a  m a jo n e ­
zu , sól do s m a k u .

S k ła d n ik i:  p ó l k g  dorsza w ę d zo ­
nego. 1 s zk la n k a  u g o to w a n eg o  n a P ik lin g a  o b ra ć  ze  s k ó ry  i  ości, 
sy p ko  ry ż u , 1 w ię k s ze  ja b łk o , p ó l p rze trze ć  p rze z  sito  ( je ż e li są to  
s z k la n k i g roszk u  z ie lo n eg o , 1 ogó- m le c z a k i p rze trze ć  ró w n ie ż  m le cz), 
re k  k o n s e rw o w y , 1 ły ż k a  p o k ro jo -  w y m ie s za ć  z ro z ta r ty m  tw a ro g ie m  
n e j, z ie lo n e j p ie tru s z k i, p ó l s zk la n - i u ta r tą  na ta rc e  ce b u lą . D odać do  
k i  m a jo n e zu , sól, sok z  c y t ry n y  i  s m a k u  m a jo n e z  o raz  sól. Pastą  
c u k ie r  do  s m ak u . s m a ro w a ć  C hleb lu b  b u lk i.

Rękawiczki 
dla monterów
J Ę D R Z E J O W S K IE  z a k ła d y  „R e 

k o rd ”  s p e c ja liz u ją  się w  w y ro ­
b ie  rę k a w ic z e k  tech n icznych  d la  
p ra c o w n ik ó w  p rze m ys łu  e lek ­
tro te ch n iczne go  i  m o n te ró w  n a ­
pięć. Są to  specja lne  rę ka w ice  
z je d w a b n e j iz o lu ją c e j tk a n in y . 
Po za łożen iu  ich  m ożna swobod 
n ie  ope row ać p rz y  p rzew odach  
oozostających pod nap ięciem . 
Roczna p ro d u k c ja  „R e k o rd u ”  
o p ie w a  na 30 tys. p a r ta k ic h  rę ­
ka w icze k . (ał)

Czyste niebo
nad „Fosforami”

S Z C Z E C IŃ S K IE  Z a k ła d y  N a ­
w o zów  F o s fo ro w ych  bez w ię k ­
szego rozg łosu  p rzesz ły  o s ta tn io  
na c a łk o w ic ie  now y system  p ro  
d u k c j i  k w a su  s ia rkow ego , k tó ­
r y  je s t n iezbędnym  su row cem  
do w y ro b u  s u pe rfo s fa tu . T ra d y ­
c y jn y  w  tu te js z y c h  w a ru n k a c h  
su ro w ie c  ja k im i b y ły  p ir y ty ,  zo 
s ta ł za s tą p ion y  kw asem  s ia rk o ­
w y m . S ta ło  się to  m o ż liw e  dzię­
k i  re k o n s tru k c ji 2 p ie có w  na 
W y d z ia le  K w a su  S ia rkow eg o  i 
p rzys toso w a n ie  ich  do spa lan ia  
s ia rk i za m ia s t p iry tó w . D z ię k i 
te m u  s tosunkow o  ta n im  kosz­
tem  u zyskan o  w zros t p ro d u k c ji 
k w a su  o 15 proc. W y d a tk o w a n o  
b o w ie m  ty lk o  3,5 m in  z ł, w y k o  
n u ją c  całość p rac  w  ra m a ch  ka  
p ita ln y c h  rem ontów .

O B E C N IE  na o ddz ia le  p ieco­
w y m  p ra c u ją  2 zm odern izow ane  
p iece (zam ias t d aw n ych  6). M a 
to  zasadnicze znaczenie d la  po 
p ra w y  w a ru n k ó w  p ra cy . N a s tą ­
p i ł  b ow iem  w y ra źn y  spadek 
szko d liw eg o  zapy len ia  p ow ie ­
trza , k tó r y  w y s tę p o w a ł p rzy  spa 
la n iu  p iry tó w . T a k  w ię c  p ir y ty  
p rzesz ły  ju ż  do h is to r ii,  a 
w ra z  z n im i ch m u ry  p y łu . „F o ­
s fo ry ”  u zyska ły  czyste  n iebo...

(k k )

Kazimierz Golczewski

SZU NA ZACHÓD ZOZNIERZE

WYZWOLENIE POMORZA ZACHODNIEGO 
STYCZEŃ — MAJ 1945 
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Los p odobny do tego ja k i  p rz e ż y li w ię ź n io w ie  S tu tt-  
h o fu  sp o tk a ł potem  i  w ię ź n ió w  f i l i i  tego obozu w  P o licach  
k o lo  Szczecina. „P o lic k i m a rsz  ś m ie rc i”  sk ie ro w a no  w  k w ie t ­
n iu  1945 ro k u  k u  m o rz u  w  k ie ru n k u  Rostooku.

G dy  w o js k a  ra d z ie ck ie  w y s z ły  na b rzeg B a łty k u , ic h  po­
ja w ie n ie  s ię  sp ow o d ow a ło  na d rogach  przybrzeżnego pasa 
n ie s a m o w ity  chaos i  p a n ikę  w śród  e w a k u a c y jn y c h  ko n w o ­
jó w . Część ty c h  k o n w o jó w  w  da lszym  c iągu  pośp iesznie dą­
ż y ła  na zachód, poprzez D z iw n ó w  oraz  w y s p y  W o lin  i  
U zn am  m a ją c  ju ż  odcię te  d ro g i na  Szczecin, część zaś m u ­
s ia ła  z p o w ro te m  za w ró c ić  na w schód w  k ie ru n k u  u s iln ie  
b ron ionego  przez N ie m có w  re jo n u  G d y n i i  G dańska, a lbo  
p ró b o w a ła  e w aku o w a ć s ię  d rogą  m o rską  z  m a ły c h  p o r tó w  
n a d b a łty c k ic h  — D a rło w a . U s tk i,  Ł e b y  i  in nych .

W sze lka  o rg a n iza c ja  z a p la n ow an e j p rz y m u s o w e j e w aku a ­
c j i  za łam a ła  się osta teczn ie . W ypędzona p rzez zb rodn icze  
rozkazy  ludność dos ta ła  s ię  w  re jo n y  d z ia łań  w o je n n y c h  
pod  czo łg i i  og ień  dz ia ł.

Z  p oczą tk iem  m a rca  1945 ro k u  sko ńczy ł się d ru g i etap 
e w a k u a c ji P om orza  Zachodniego. Rozpoczą ł się trze c i, n a j­
tra g ic z n ie js z y  w  sku tka ch . E w a k u a c ja  t rw a ła  aż do p ie rw ­
szych d n i m a ja  1945 ro ku , a d o tyczy ła  s k u p is k  lu dn o śc i n ie ­
m ie c k ie j w  re jo n a c h : Szczecina — w ysp  U znam  i  W o lin , 
K o łob rze gu , G dańska  — G d y n i i  P ó łw ysp u  H e lsk iego , a  da­
le j  ró w n ie ż  K ró le w c a  z  M ie rz e ją  W iś lan ą  i  K u roń ską .

Z b liż a ł s ię  w y ra ź n ie  ko n ie c  h it le ro w s k ie g o  p a n o w a n ia  nad  
Z ie m ią  P om orską. P ie k ło  h it le ry z m u  d aw a ło  znać o  ro b ie  
o s ta tn im i ju ż  w y b u c h a m i p ło m ie n i. Zaraza, g łód , z b ro d n ie  
i  śm ie rć  w y c is k a ły  sw e p ię tn o  n a  Pom orzu.
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W  p a m ię tn ą  „m o rs k ą ”  n ied z ie lę  4 m a rca  1945 ro k u  ra ­

d z ieck ie  czo łg i w yd z ie lon e go  o d d z ia łu  45 b ry g a d y  pan ce r­
n e j g w a rd i i z  1 a rm ii p an ce rne j o  g odz in ie  5 rano  z d o b y ły  
m ie jscow ość  Z ie le n ic w o , leżącą 4 k m  od c e n tru m  K o ło b rz e ­
gu, p rz y  szosie T rz e b ia tó w  — K o łob rze g , a następn ie  pode­
sz ły  w  re jo n  g o rze ln i W ięce m in o  — na  le w y m  b rzegu  rz e k i 
P arsęty . W  trz y  do czterech  godzin  p ó ź n ie j pod K o ło b rz e ­
g iem  b y ły  ju ż  dalsze o d d z ia ły  45 ko rp usu  pancernego g w a r­
d i i  i  n ieco p ó ź n ie j g ru p a  ra d z ieck ich  czo łgów . Z ja w iła  się 
od p o łu d n iow e g o-w scho d u  tu ż  przed  s ta ry m i szańcam i K o ­
łobrzegu , o 2 k m  od ce n tru m  m ias ta , p rz y  szosie S tra m n i- 
ca — K o łob rze g , c z y li po  p ra w e j w s c h o d n ie j s tro n ie  Parsę­
ty . W  tym że  czasie zd ob y te  zosta ło  R ościęcino, gdzie  z n a j­
d o w a ły  s ię  w o do c ią g i m ia s ta  K o łob rze gu , m ieszkańcom  w ię c  
i  załodze odc ię to  w odę  p itn ą . W ed le  re la c ji o fic e ra  n ie ­
m ieck iego , p ie rw s z y  a ta k  czo łgów  ra d z ieck ich  z a trzym a n y  
zosta ł na p rzedm ieśc iu  z ło to w s k im , n ac ie ra jące  je d n o s tk i 
w y c o fa ły  s ię  na W ięeem ino . P odobn ie  w  następnych  dn iach , 
s łabe  s i ły  ra d z ieck ie  czo łgów  i  p iech o ty  p ró b o w a ły  a ta ko ­
w a ć  w z d łu ż  u lic  T rz e b ia to w s k ie j i  K a r lió s k ie j .  a le  a ta k i te  
zos ta ły  sparow ane  i  zniszczono p ie rw sze  czo łg i radz ieck ie . 
M ia s to  n ie  b y ło  jeszcze w  ty m  czasie okrążone  i  dostęp do 
n iego  m o ż liw y  b y ł od s tro n y  K osza lin a  i  B ia ło g a rd u  I w  k ie ­
ru n k u  T rz e b ia to w a  ta k  szosą ja k  i  l in ią  ko le jo w ą . P ie rw ­
sze ra d z ieck ie  p ró b y  w d a rc ia  się do m ia s ta  „z  rozpędu”  n ie  
p rz y n io s ły  o czek iw anego  e fe k tu . P op e łn ion o  tu  b łą d  w  ogó l­
n ym  ra c h u n k u  i  ocenie s i ł  n ie p rz y ja c ie la . N ie  w iedz iano , 
że K o łob rze g  zos ta ł p o d n ies ion y  do ra n g i tw ie rd z y , s iln ie  
um o cn io n y  i  p rzyg o to w a n y  do d łu g o trw a łe j obrony .
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P race  fo r ty f ik a c y jn e  tw ie rd z y  K o łob rze g  rozpoczęto jeszcze 
w  je s ie n i 1944 ro k u  tw o rzą c  t rz y  p ie rśc ie n ie  obronne . P ie rw ­
szy z n ic h  b ie g ł poprzez p rzedm ieśc ie  i  o b e jm o w a ł zw a rte  
ko m p le k s y  b u d y n k ó w  i  pod m o k łe  p o d m ie js k ie  te reny , 
w  o p a rc iu  o k tó re  ro zbudow ano  u m o cn ie n ia  ty p u  polowego, 
ja k  okopy, d re w n ia n o -z ie m n e  sch ro ny  i  ro w y  p rze c iw czo łgo - 
we. D ru g i p ie rśc ień  s ta n o w iły  u m o cn ie n ia , o tacza jące samo 
m ia s to ; p rzyg o to w an o  w  n im  do o b ron y  poszczególne zabudo­
w a n ia , u lic e  i p lace ko p ią c  ro w y , s ta w ia ją c  b a ry k a d y , na k tó ­
ry c h  m ia ły  się p o ja w ić  pancerne, w ko pa n e  czo łg i i  b roń  m a­
szynow a. B a ry k a d y  w  m ieśc ie  b y ły  bardzo  liczne , częstokroć 
rozm ieszczone w  s tu m e tro w y c h  odstępach. P od s taw ow ym i 
p u n k ta m i o po ru  d rug iego  p ie rśc ie n ia  obronnego b y ły :  duży 
fo r t  nad  m orzem  (pozostałość d użych  fo r ty f ik a c j i  m ie js k ic h ), 
p a ro w o zo w n ia  k o le jo w a , zn a jd u ją ce  się obok  n ie j zabudow a­
n ia  s ta ro m ie js k ie  z ra tuszem  i  po tężnym  b u d y n k ie m  g o ty c k ie j 
ko le g ia ty . T rze c i p ie rśc ie ń  s ta n o w iły  pozyc je  obronne  samego 
p o r tu , k tó r y  m ia ł być  o s ta tn ią  deską ra tu n k u  d la  obleganych  
i  m ia ł u m o ż liw ić  osta teczną e w aku a c ję  m iasta . L in ia  ta  b ie g ­
ła  od zabudow ań  ką p ie liska , przez d w orzec k o le jo w y , d a le j 
w z d łu ż  to ru  k o le jow e g o  do m ostu  na  Parsęcie, a . potem  o b e j­
m o w a ła  za bu do w a n ia  p o rto w e  i  s ta ry  fo r t  zw a n y  „K le is t -  
Schanze” . F o r t ten, dw orzec  i p o r t s ta n o w iły  g łów ne  p u n k ty  
o po ru  na trz e c im  p ie rś c ie n iu  fo r ty f ik a c y jn y m . N iepośledn ią  
ro lę  w  ro zb ud ow ie  u m ocn ień  ko łob rze sk ich  o d g ry w a ły  p rze ­
szkody n a tu ra ln e , ta k ie  ja k  rz e k i Parsęta i  W ięce m in ka . k a ­
n a ł D rze w n y  o raz  m o k ra d ła  o tacza jące K o łob rze g  od p o łu d ­
n ia.

(C iąg dalszy nastąp i)
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Na horyzoncie: 
REGATY 

1-MAJOWE!
S Z C Z E C IŃ S C Y  W O D N IA C Y  

s k rz ę tn ie  w y k o rz y s tu ją  p o p ra ­
w ia ją c ą  s ię  w y ra ź n ie  au rę . 
M . im. k a ja k a rz e  i  w io ś la rze  
p rzen ieś li ju ż  tre n in g i z  z im o ­
w ego  basenu W D S  n a  a k w e n  
o d rza ń s k i.

O d  k i lk u  d n i ro jn o  i g w a rn o  
je s t  n a  p rzys tan ia ch  C za rn y c h , 
A Z S - M K S W  i  ży d o w iec k ie g o  
W is k o rd u .

P iln ie  t re n u ją  zw łaszcza w io ­
ś la rze , ja k o  że 1 m a ja  c ze k a ją  
ic h  t ra d y c y jn e  re g a ty  m ię d zy ­
n aro d o w e o p u c h a r I  s e k re ta ­
rz a  K W  P Z P R , posła Z ie m i  

'  , W a la s zk a .

J a k  in fo rm u je  prezes O Z T W  
H . C eg ie ls k i, teg o ro czn e  rega­
t y  1 -M a jo w e  o trz y m a ją  w y ją t ­
k o w o  u ro czy stą  o p ra w ę , o b ję ­
te  są b o w ie m  p ro g ra m e m  im ­
p re z  ju b ile u s zo w y c h  o rg a n izo ­
w a n y c h  z o k a z ji X X V - le c ia  po  
w ro tu  Z ie m i S zc zec iń sk ie j do  
M a c ie rzy .

C o d z ie n n ie  n a p ły w a ją  zg łosze­
n ia  u cze s tn ic tw a  w  re ga tac h  — 
j a k  d o tą d , na liś c ie  w id z im y  
w ie le  czo łow yc h  osad p o lsk ich  
m . im. z  B yd g o szc zy , P o zn a n ia , 
W ro c ła w ia  i  W a rs za w y  T e le ­
fo n ic z n ie  zg ło s ili w c zo ra j s w ó j 
u d z ia ł w io ś la rze  z R ostoeku,

Szczecin gościć będzie
najlepszych szkolnych sportowców

A N A  S T A D IO N A C H  A W  H A L A C H  A N A  P Ł Y W A L N IA C H  A A K W E N A C H  W O D N Y C H  —  
B L IS K O  3 T Y S IĄ C E  M Ł O D Z IE Ż Y  W  W A L C E  O M IS T R Z O W  S K IE  T Y T U Ł Y

Z  O K A Z J I  R O C Z N IC Y  25-lec ia  w y z w o le n ia  Z ie m i Szczecin- je j  p rzeprow adzen ie . J a k  in fo r -  
s k ie j m ia s to  qasze w  d n ia ch  od  22 do 26 lip c a  będzie  m ie jsce m  m u je  s e k re ta rz  SZS w  Szczeci- 
n a jw ię k s z e j po S ra r ta k ia d ż ie  im p re z y  m łod z ie żow e j, a  m ia n o - n ie, Z b ig n ie w  A rm a d a , w  n a j-  
w ic ie  —  V  O g ó ln o p o lsk ich  Ig rz y s k  L e tn ic h  M łod z ie ży  S z k o ln e j, b liż s z y m  czasie zostan ie  p ow o -

. . ła n y  k o m ite t o rg a n iz a c y jn y .
W  IM P R E Z IE  spodz iew any g ^ s ,  p e łn ią c y  o b o w ią z k i gospo- 

je s t u d z ia ł oko ło  3 tys. uczenn ic  darza  lic z y  b ardzo  na pom oc 
i  u czn ió w  szkó ł pod s taw o w ych  K u ra to r iu m  OS, W K K F iT  i  o - 
ro c z n ik a  1955 i  m łodszych, re - k rę g o w y c h  z w ią z k ó w  sp o rto - 
p re zen tan tow  17 w o je w ó d z tw  i w y c h  C a ła  u w aga  s ku p io n a  je s t 

w yd z ie lo n y c h :  W a rsza w y, obecnie  na o p raco w a n iu  ka len d a

Dwaj arkończycy
na liście najlepszych 

snajperów
N A  L IŚ C IE  N A J L E P S Z Y C H  S N A J ­

P E R Ó W  I I  f ro n tu  p iłk a rs k ie g o , p ro ­
w a d zo n e j p rze z  k a to w ic k i „ S p o rt" ,  
z n a la z ło  s ię  d w ó ch  z a w o d n ik ó w  
szczec iń s k ie j A rk o n ii . S ą n im i T a n  
d e c k i i  Ł ę ża k .

W  n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę  b ę d ą  o n i 
m ie li o k a z ję  p o tw ie rd z ić  s w o ją  w y ­
so k ą lo k a tę  w  m eczu  z  U R A N IĄ  
R u d a  S l., k tó r y  ro z e g ra n y  zo stan ie  
n a s ta d io n ie  w  L a s k u  aw an s em . W  
d ru ż y n ie  g o spodarzy za g ra  n a jp r a w  
d o p od o b n ie j ró w n ie ż  M a ń k o , ja k o  
że k o n tu z ja  je g o  od n ies io n a  w  po ­
je d y n k u  z w ro c ła w s k im  Ś lą s k ie m , 
o k a z a ła  się n a  szczęście n ie z b y t  
g ro źn a.

U ra n ia  za p o w ie d z ia ła  p rz y ja z d  w  
n a js iln ie js z y m  s k ła d z ie  z  C ie ś lik ie m ,  
K n o p e m  i  S k o ru p iń s k im . (a )

W  s o b o tę  s e jm ik  ż e g la r s k i

Pomyślnych obrad!
¥11 P R Z E D E D N IU  ro z p o c z y n a - N ie s te ty , szczecińscy żegla rze  
*■  jącego  s ię  sezonu le tn ie g o  n ie  m ogą p o c h w a lić  s ię  p ow a ż- 
S zczec ińsk i O k rę g o w y  Z w ią z e k  n ie js z y m i o s ią g n ię c ia m i w  k la -  
Z e g la rs k i z w o łu je  d o roczn y  sach ja c h tó w  m ieczo w ych , choć  
s e jm ik . T a k  w ię c  w  n a jb liż s z ą  i  tu  w  ro k u  u b ie g ły m  z a no to - 
sobotę o  godz. 16.30 w  g m achu  wa.no znaczną  pop raw ę .
W S M  z b io rą  się de le g ac i 27 Je s t jeszcze w ie le  c z y n n ik ó w , 
k lu b ó w  w o je w ó d z tw a  re p reze n  k tó re  h a m u ją  ro z w ó j ż e g la r-  
tu ją c y  ponad cz te ro tys ię czn ą  s tw a , d y s c y p lin y , k tó ra  nos i 
rzeszę że g la rzy , a by  d oko na ć m ia n o  re g io n a ln e j. T a k  np. za 
oceny m in io n e g o  sezonu o raz  m a ło  je s t p rz y s ta n i,  żegla rze  

“ ta l ić  k ie ru n k i p ra c y  na  n a j-  re g a to w i n a rz e k a ją  na sprzęt, 
o iizszy  o kre s . j ak  w y k a z u ją  s ta ty s ty k i ja c h ty

Ż e g la rs tw o  w  S zczecińskie™  k lu b ó w  naszego w o je -
w ó d z tw a  b y ły  znaczn ie  m n ie j 
eksp lo a to w a n e

K ra k o w a , W ro c ła w ia  i  Ł odz i. W rza  im p re z  o k rę g o w ych , z  k tó -
ty m  czasie w s zys tk ie  szczecin- h zostaną w yloo ienS  p rz y s z li 
sk ie  urządzenia  sp o rto w e , s tad .o  rc p re , „ „ ta n c i w o je w ó d z tw a , (a) 
n y , p ły w a ln ie , to r y  regatow e, 
a k w e n y  w odne, a  także  hale
sp o rto w e  oddane będą  do  dyspo  
z y c ji m łodz ieży, uczestn iczące j 

te j g ig a n tyczn e j im p re z ie .
Część k o n k u re n c ji,  ja k  żeg la r­
s tw o  i  łu c z n ic tw o  odbędzie  się 
w  M y ś lib o rz u  i  T rze b ieży .

Z M A G A N IA  n a jm ło d s zy c h  spor­
to w c ó w  z  ca łe j P o ls k i o  ty tu ły  n a j­
le p szy ch  w  12 d ys c y p lin a c h  le tn ic h , 
ta k ic h  ja k  g im n a s ty k a , ju d o , k a ja ­
k a rs tw o , le k k a  a t le ty k a , łu c zn ic tw o , 
p ły w a n ie , s ze rm ie rk a , żeg la rs tw o  i  
g ry  zespołow e (s ia tk ó w k a , kos zy­
k ó w k a , p iłk a  rę czn a  i  p iłk a  nożna  
o trz y m u ją  — d e c y z ją  Z G  S Z S  o raz  
G K K F iT  —  ra n g ę  M IS T R Z O S T W  
P O L S K I W  K A T E G O R II  M Ł O D Z I­
K Ó W  I  J U N IO R Ó W .

W  poszczególnych szk o ła ch  całego  
k r a ju  w s p ó łzaw o d n ic tw o  m ło d z ie ży  
o  t y t u ły  n a jlep s zyc h  t rw a ć  będzie  
do  25 m a ja , ig rz y s k a  p o w ia to w e  ro ­
z e g ra n e  zostaną 30 i  31 m a ja , a 
w o je w ó d z k ie  — 15 cze rw c a . A b y  
z w ię k s zy ć  z a in te re s o w a n ie  szk o ły  
ro zw o je m  sp ortu  k w a lifik o w a n e g o , 
p o czą w szy  od za w o d ó w  w o je w ó d z ­
k ic h  u czn io w ie  zd o b y w a ć  b ęd ą p u n k  
t y  o nagrodę d la  n a jb a rd z ie j u spor­
to w io n e j szk o ły  w  Polsce.

m a  ju ż  b lis k o  ć w ie rć w ie k o w ą  
tra d y c ję . R o z w ija ło  się b u jn ie ,  
to te ż  dz iś  p od  w zg lę de m  lic z b y  
zrzeszonych  z a jm u je  d ru g ie  
m ie jsce  (po  p iłc e  n ożn e j).

W  ro k u  u b ie g ły m  re p reze n ­
ta n c i naszego o k rę g u  o d n ie ś li 
k i lk a  cennych  sukcesów : za ło­
ga  „ E n ifa ”  z d o b y ła  m is trz o s tw o  
P o ls k i, w  k la s ie  F o lk b o a t po ­
n o w n ie  t r iu m fo w a l i szczecińscy  
a k a d e m ic y , J K  A Z S  o b ro n ił 
p u c h a r M o rs k ie j K o m is j i  S po r 
to w e j,  k lu b  te n  zo s ta ł sk la s y ­
f ik o w a n y  n a  szóstym  m ie jscu  
w  Polsce.

Rajd Świętokrzyski
T R A D Y C Y J N IE  ju ż  od 5 la t , o r­

g a n izo w a n y  je s t  w  m ie s iąc u  m a ju  
O g ó ln o p o lsk i Ś w ię to k rz y s k i R a jd  
M e ta lo w c ó w . Im p re z a , k tó ra  g ro m a  
d z i zaw sze lic zn e  g rono  tu ry s tó w  z  
całego k r a ju .

W  b ie ż . ro k u  R a jd  Ś w ię to k rz y s k i 
odbędzie  s ię  w  d n ia c h  17—25 m a ja .  
P o ś w ię co n y  o n  b ęd z ie  m . in . X X V -  
le c iu  p o w ro tu  do M a c ie rz y  Z ie m  
Z ac h o d n ic h  i  P ó łn o c n y c h  o ra z  100 
ro c zn ic y  u ro d z in  L e n in a .

N a le ż y  się  w ię c  sp odzie w a ć, że  
w ś ró d  lic z n y c h  u cze s tn ik ó w  im p re ­
z y  n ie  z a b ra k n ie  ró w n ie ż  p rzed s ta ­
w ic ie li  szc zec ińskich  m e ta lo w c ó w .

(g)

IMPREZY SPORTOWE
j P IĄ T E K

G odz. 18 —  h a la  s p o rto w a  p rz y  u l. 
N a ru to w ic z a  —  m e c z  p i łk i  rę czn e j 
k o b ie t  o m is trzo s tw o  I  l ig i  Pogoń  
—  W łó k n ia rz  Ł ą c zn ik .

G odz. 18 — h a la  W D S  —  p ó łf in a ­
ło w y  tu rn ie j s ia tk ó w k i ju n io re k  o  
M P  — A Z S  S zczecin  — S K S  O l­
s z ty n , M K S  Ś w it  S opot —  C z a rn i  
S łup s k .
S O B O T A

G odz. 16 —  sta d io n  A r k o n ii  —  
m e c z  p i łk i  n o żn e j o  m is trzo s tw o  l i ­
g i  o k rę g o w e j A rk o n ia  Ib  —  P io n ie r .

G o d z . 16 —  b as en  W D S  —  ko re s ­
p o n d e n c y jn e  m is trzo s tw a  P o ls k i S Z S  
w  p ły w a n iu  (k a t.  d z ie c i).

G odz. 17 — h a la  W D S  — d .c . p ó ł­
fin a ło w e g o  tu rn ie ju  s ia tk ó w k i ju n io  
r e k  o  m is trzo s tw o  P o ls k i:  S K S  O l­
s z ty n  —  S w lt  Sopot, A Z S  S zczecin  
r— C z a rn i S łupsk.

G odz. 18 — h a la  s p o rto w a  p rz y  u l. 
N a ru to w ic z a  — f in a ły  m is trzo s tw  
o k rę g u  s e n io ró w  w  bo ks ie .

ja k  je d n o s tk i
in n y c h  o k rę g ó w .

P rze d s ta w io n e  w y ż e j p ro b le ­
m y  a także  i  in n e  s p ra w y  is to t  
ne d la  szczecińskiego  ż e g la r­
s tw a , będą o m a w ia ne  na  sobo t­
n im  s e jm ik u . P o m y ś ln y c h  ob­
ra d .

(T a r.)

W  zaw odach  f in a ło w y c h  w  
c in ie  ka żd a  e k ip a  w o je w ó d z k a  m a  
p raw o  w y s ta w ić  re p re ze n ta c ję  w e  
w s zy s tk ic h  d y s c y p lin a c h  i  k o n k u ­
re n c ja c h . Z d o b y w c y  trze c h  p ie rw ­
szych m ie js c  o trz y m a ją  m e da le , a 
je d n a  z  g łó w n y ch  n a g ró d  s ta no w ić  
b ę d z ie  p u ch a r u fu n d o w a n y  p rzez  
re d a k c ję  „P rze g lą d u  S p o rto w eg o ” .

T A K  W IĘ C  dz ia łacze  sp o rtu  
szko lnego  i  o rg a n iz a c ji m ło d z ie ­
żo w ych  w  naszym  m ieśc ie  —  
Z M S , Z  M W , Z H P  d o s tą p il i o - 
g rom nego  zaszczytu przez p ow ie  
rże n ie  im  o rg a n iz a c ji ta k  pow aż 
n e j im prezy , m a ją c e j być  n a j­
w szechs tronn ie jszym  s p ra w dz ia  
nem  p ra cy  s z ko le n io w e j w  sek 
c ja ch  k lu b o w y c h . Jednocześnie 
w z ię li o n i na sw e barka o grom  
ną odpow iedz ia lność  za s p ra w ne

Rekordowy

turniej nie zrzeszonych

Zgłosiło się
ponad 100 drużyn!

Z A IN T E R E S O W A N IE  z ja k im  
sp o tk a ł s ię  tu r n ie j p i łk i  nożnej 
d la  d ru ż y n  n ie  zrzeszonych , zo r­
g a n izo w a n y  p rzez  M K S  P O G O Ń  
pod p a tro n a te m  „K U R IE R A ”  
d la  uczczenia  X X V - le c ia  p ow ro  
tu  Szczecina do M a c ie rzy , p rze ­
szło n a jśm ie lsze  o czek iw an ia  
in ic ja to ró w  im pre zy . Już  w  c h w i 
l i  obecne j b o w ie m , s w ó j u d z ia ł 
w  tu r n ie ju  z g ło s iły  104 zespoły, 
tzn . ponad 1 000 m ło d y c h  p iłk a ­
rzy.

R o zpoczynający się 25 bm . tu r  
n ie j będzie w ię c  im pre zą  re k o r­
d ow ą  pod w zg lę de m  s ta r tu ją ­
cych  w  n ie j zespołów . N a d a l są 
p rz y jm o w a n e  zg łoszenia  na s ta ­
d io n ie  P ogoni, w  godzinach 
15— 16. N a le ży  się w ię c  spodzie­
w ać że do sobo ty , k tó ra  będzie  
o s ta tn im  d n ie m  zap isów , na lis  
c ie  u czes tn ików  zn a jd z ie  s ię  je ­
szcze w ie le  n ow ych  d ru ż y n , (g)

Czarni prowadzą 
na szachownicy
P O  18 k o le jc e  s p o tk a ń  sza chow y ch  

v k la s ie  m ię d z y w o je w ó d z k ie j p ro ­
w a d z i re p re z e n ta c ja  C za rn y c h  Szcze 
cin  p rze d  S p a rtą  G ry fic e  o ra z  N e p ­
tu n e m  S ta ro g a rd  G d . i G d y n ią . Sza­
ch iśc i B łę k itn y c h  S ta rg a rd  o ra z  B u ­
d o w la n y c h  1 S ta li Szczec in  zn a leź li 
się  n a d a lszy ch  m ie js ca ch , (a )

P O L S K A  P A R A  C a liń - 
ska  —  N o w o ry ta  s ta ła  się 
p ra w d z iw ą  re w e la c ją  m i­
s trzo s tw  E u rop y  w  ten is ie  
s to łow ym , ro zg ryw a n ych  w  
M o skw ie . P o lk i w y w a lc z y ły  
w  d eb lu  k o b ie t b rą zo w y  
m eda l, p ie rw s z y  w  h is to r ii 
po lsk iego  ten isa  sto łowego.

N A  Z D J Ę C IU : b rązow e 
m e d a lis tk i p ing p on g ow ych  
M E  —  C a liń s k a  i  N o w o ry ­
ta .

(C A F  -  P I)

Zawody g mnastyczne
o puchar Kondratowicza

W  S A L I  G IM N A S T Y C Z N E J  
SP-33 o d b y ły  się za w od y g im n a  
styczne u czn ió w  z c y k lu  o p u ­
c h a r p rze cho dn i B r .  K o n d ra to ­
w icza .

S ta rto w a ło  66 d z iew czą t i  16 
ch łopców . Z a w o dy  w y g ra ły  
dz iew częta  re p reze n tu ją ce  SP-70,' 
p rzed SP-6 i  SP-5 o raz  c h ło p c y  
z SP-5  p rzed  SP-32.

In d y w id u a ln ie  n a jw ię c e j pun ie  
tó w  z g ro m a d z ili: Jo la n ta  M o le a  
da p rzed  M . Szeszułą o ra z  I re ­
neusz D ębiec p rzed  R. Tro janowy 
s k im . (a)

DZIĘKUJEMY...
. . .P IŁ K A R Z O M  rę c zn y m  P O G O N I 

( ju n io rz y )  za m iłe  p o zd ro w ie n ia  z  
tu rn ie ju  o M e m o r ia ł F rą s zc za k a  w e  
W ro c ła w iu , (a)

GEORGES SIMENON
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W y g lą d a ło  to  ta k ,  ja k b y  w szys tko  zosta ło  n ag le  za k to e - 

s tio no w a ne . A lb o  też, ja k b y  b y ł obecny p rz y  s w o je j w ła s ­
n e j se kc ji.

M a le sk ie go  z a s ta ł w  s w o im  gab inec ie .
1—  N ie , p roszę  p a n i —  o d p o w ia d a ł na te le fo n . —  A b s o lu t­

n ie  n ic  n am  n ie  w ia d o m o . B a rd z o  m i p rz y k ro . N ie  m a m  
n ic  do  pow iedzen ia .

—  W ciąż  n a  tem at...
—  Jasne. T e raz  w y d z w a n ia  z  k o le i p ro w in c ja . To  b y ł te ­

le fo n  z  L a -R o c h e -s u r-Y o n . M a m  d la  cieb ie  n o w in y . T e le fo ­
n o w a ł k o m is a rz  R oum agne. P ro s ił,  żebyś w p a d ł do  n iego  do 
b iu ra , ja k  ty lk o  będziesz m óg ł.

—  Ju ż  jadę .
O sta teczn ie , n ie  b y ł z tego n ieza d ow o lo n y . N ie  w ie d z ia ł 

co ze sobą z ro b ić . B y ł p rz e k o n a n y , że w s z y s tk im  zawadza.
N a jp ie rw  w sze d ł do  b a ru  n ap rz e c iw k o  na p od w ó jn ą . J a k  

o ś w ia d c z y ł M in ie , n ie  m ia ł z a m ia ru  przesadzać. N ie  p i ł  w ię ­
c e j, n iż  zazw ycza j.

Zaw sze  p i ł  ta k  sam o, być  może d la tego , a by  o d e rw a ć  się  
od rzeczyw is to śc i. K u m p le  ró w n ie ż  p il i.  Z  w y ją tk ie m  ty c h , 
k tó rz y  p oże n iw szy  s ię  u b y w a li z  p a c z k i i  k tó ry c h  w id y w a ­
ło  s ię  ty lk o  od czasu do  czasu. U  n ic h  w y g ra ła  żona. C zyż  
żona, m im o  że na p ozó r w y g lą d a  inacze j, n ie  w y g ry w a  
zawsze?

C zyż K o c u r, w  os ta tecznym  b ila n s ie , ró w n ie ż  n ie  w y g ra ­
ła?

M in a  o  g od z in ie  s ió d m e j ra n o  p rze kroczy ła  p ró g  jego  
m ieszkan ia . O g od z in ie  jede n as te j, czy o w  p ó ł do d w u n a ­
s te j u zyska ła  ju ż  że zosta ła  p rz y ję ta  na ca ły  dzień. B óg  je ­

den  w ie , czy dz iś  w ie czo re m  n ie  zastan ie  je j  w  d om u, ocze­
k u ją c e j na je go  p o w ró t. P ra w do p od o bn ie  n ie  u p ły n ie  w ie le  
czasu, ja k  zaczn ie  syp iać  p rz y  u lic y  F o rtu n y .

—  P od w ó jna?
Po co to  p y ta n ie?  N ie  w s ty d z ił się p ić , być może je s t ju ż  

ty m , kogo n a z y w a ją  a lk o h o lik ie m . O becnie  n ie  b y ł to  ju ż  
nałóg , a  choroba. Cóż c z ło w ie k  p o rad z i n a  to, że je s t cho­
r y

— N ie  za  d użo  p racy?
L u d z ie  m a ją  ta le n t do  s ta w ia n ia  n a jb a rd z ie j n ie w ła ś c i­

w y c h  p y ta ń . A  przec ież barm an , k tó r y  go zn a l od la t,  b y ł 
p e łen  d o b re j w o li.

—  A b s o lu tn ie  n ic  n ie  m a m  do  ro b o ty !
—  Przepraszam  bardzo. Sądziłem ... jeszcze jeden?
—  N ie .
N ie  p ła c ił.  R e gu lo w a ł ra c h u n e k  w  końcu  m ies iąca , ja k  

w iększość jego  w s p ó łp ra c o w n ik ó w , k tó rz y  od  czasu do  cza­
su s c h o d z ili n a  k ie lisze k . Z  p oczą tku  p rzynoszono do  b iu ra  
b u te lk i. A le  szybko  w szyscy się p o ła p a li, że to  n ie  je s t to  
samo, że w  końcu , o druch ow o, p iło  się z b u te lk i.

Czego od  n iego  c h c ia ł zastępca kom isa rza?  D laczego w e ­
z w a n ie  n ie  poch od z iło  od sędziego śledczego?

J u tro  m ó g łb y  s ię  schować za ro g ie m  u lic y , żeby zobaczyć  
p rzec iąga jący  pogrzeb... A d r ia n n a  p rz y g lą d a ła  m u  się w  
d z iw n y  sposób... W  je j  oczach dostrzega ł zawsze m a ły  k p ią ­
c y  p ło m y k , k tó rego  n ig d y  n ie  ch c ia ła  m u  w y ja śn ić ...

—  Co c ię  ta k  b a w i, Bébé?
—  Ty.
—  Dlaczego. Uważasz, że je s tem  śm ieszny?
—  Nie.
—  W y g lą d a m  ko m iczn ie ?
—  N a pew no  n ie . Jesteś ra c z e j p rz y s to jn y m  ch łopcem .
—  Raczej...
—  Czy wówczas, k ie d y  móuHę?
—  S kończy łam . Jesteś pieszczoch.
O tóż  on n ie  lu b i ł  być p ieszczochem , je ż e li n a w e t z  in ­

n y c h  ro b ił  k ró lik ó w , bébé a lb o  łe b k i.
O sta teczn ie  czy ona je d n a  n ie  b ra ła  po  p o ip aźnie? In n i  

b ra l i  go p o w a żn ie : d ru k a rz e , b iu rą  ko lp o rta żu , 'b a n k i.  J N ik t  
n ie  u w a ż a ł go ża  smarlcacza, a n i za błazna.

—  Jest p an  u m ó w io ny?
P rzed  b ra m ą  p o lic j i  ś ledcze j z a trz y m a ł go p o lic ja n t.
—  Czeka na m n ie  ko m isa rz  Roum agne.
—  K la tk a  schodow a na  lew o.

(C iąg dalszy nastąp i)
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i
P IĄ T E K  

10 K W IE T N IA

D Z IŚ : M ic h a ła  

J U T R O : L eo na

P O G O D A
D E S ZC Z ZE  Ś N IE G IE M , 

po  p o łu d n iu  p rze jaśn ie n ia . 
Tem p. do  3 st. W ia try  dość 
s ilne , p ó łnocno -zachodn ie  i  
zachodnie .

R A D A  D N I A
N ie  w p a d a j w  s k ra jn ą  

^  d ep res ję  na w id o k  tego, 
co d z ie je  się za o kne m ! Es­
k im o s i też m a ją  jeszcze z i­
m ę —  a n ie  tra c ą  ró w n o w a ­
g i ducha !

W E N U S  (G o le n ió w ) „ W a le c zn i p rz e ­
c iw  rz y m s k im  le g io n o m ”  g . 17, 19.30
— ru m . od la t  14 — p a n o ra m , (p ią ­
te k  i  so bo ta); G R Y F  (G ry f in o )  „C ze ­
k a m  w  M o n te  C a r lo "  g. W , 19 —  
po i. od la t  14.
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 36
— „ P ó łw y s e p  B a łk a ń s k i”  g . 10.30—

T P P R  — W o j. P o l. 66 — f i lm  „S io ­
s try ”  g. 18. 20 — ra dź . od  la t  16— 
cz. I I ;  sobota g. 18. 20 — cz.- I I I ;  
N O T  — W o j. P o l. 67 — o d czy t m g r  
H . W a w rz y n ia k a  „N o w o cze sn e  m e­
to d y  u p ra w y  p o m id o ró w  s z k la rn io ­
w y c h ” g. 17; sobo ta: d ans ing  g. 19; 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j. P o l. 20 —  
p rzeg ląd  zespo łów  w o k a ln y c h  g. 18; 
sobota: c z y n n y  od  g . 15.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rza Zac h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I  w ., X X  la t  g a le r ii s z tu k i po l­
s k ie j. R enesansow e s tro je  ks ią żą t  
szczec ińskich  g. 9—15. W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls ka nad  B a łty k ie m  
przed  1000 la t ;  M o rs k ie ;  S z tu k a  sta­
roży tn eg o  M e k s y k u  g . 9— 15; 13
M U Z  p l. Ż o łn ie rz a  2 — m a la rs tw o  
Z . i  A . K u d ó w .

RADIO

TEAtRY DYŻURY
P O L S K I — „E ro s  i  P s yc h e”  g. 17; 
„ P o  g ó rac h , po c h m u ra c h ”  g. 19.30, 
sobota — p rze d s ta w ie n ie  za m k n ię te ;  
M U Z Y C Z N Y  —  n ie c z y n n y ; sobota  
„ W ie d e ń s k a  k r e w ”  g. 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) „ Ż ó łta  łódź  
p o d w o d n a ”  g. 14, 16, 18.15 —  ang . 
od  la t  14; „ M a tk a ” g. 20.30 —  ra dź. ; 
Od la t  14; sobo ta: „ Ż ó łta  łó d ź  pod­
w o d n a ” g . 10. 12, 14, 16, 18.15; „ K o ­
n ie c  S a n k t-P e te rs b u rg a ”  g. 20.30 — 
ra d ź . od la t  14; „P o d ró ż  w  m ilc ze ­
n ie ” g. 22.45 — f r .  od la t  18; K O S ­
M O S  (te l. 355-02) „ J a k  ro zp ęta łem  
I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g. 9, 11.15. 13.30, 
M , 18.30, 21 — po i. p a n o ra m , od  la t  
H  — cz. I  (p ią te k  i so bo ta); C O - 
Ł O S S S E M  (te l. 458-18) „ G w ia z d y  E -  
g e ru ”  g. l i ,  14, 17, 20 — w ęg. od 
la t  14 — p a n o ra m , cz. I  i I I  (p ią te k  
i  so bo ta); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) ,P ia  
n e ta  m a łp ”  g. 9, 11,15, 13.30, 16,
18.30, 21 — U S A  od  la t  14 —  p a n o r, 
(p ią te k  i  sobo ta); P O L O N IA  (te l. 
218-34) „ W in n e to u ”  g. 10.30, 13 —
ju g .-N R F  — od  la t  11 — p a n o ra m , 
cz. I I ;  „S za le n iec  z I V  la b o ra to ­
r iu m ” g. 15.30, 18 . 20.30 —  f r .  od la t  
14 —  (p ią te k  i  sobo ta); P IO N IE R  
( te ł. 475-02) „ D re w n ia n y  je źd z ie c ”  g. 
10; „ W y z w a n ie  d la  R o b in  H o o da”  
g . U , 13, 15 — ang. od  la t  I I :  ..L e ­
n in  ż y w y ”  g. 17; „ T y lk o  u m a r ły  od  
p o w ie ”  g. 18, 20 — poi. od  la t  16; 
„S ie d e m  ra z y  k o b ie ta ”  g. 22 — U S A
—  od la t  18 (p ią te k  i  so bo ta); M A R S
—  „ S a m i sw o i”  g. 16 — po i. od la t
14; „ B ra c ia  K a ra m a z o w ” g . 18 —  
ra d ź . od  la t  16 — p a n o ra m , (p ią ­
t e k  i  sobo ta); P R O M IE Ń  —  „ P o ra d ­
n ik  żo n ateg o  m ę żc zy zn y ”  g. 16. 18, 
20 — U S A  — od  la t  16 — p an o ra m , 
so b o ta : „ A rm a n d a ”  g. 16, 18. 20 —  
b u łg . od la t  14; F A L A  — „ N a  tro ­
p ie  s o k o ła ”  g. 17 —  N R D  —  od la t  
14 — p a n o ra m .;  „ S zk ic e  w a rs za w ­
s k ie ”  g. 19.20 — po i. od la t  16 Tp ią- 
te k  i  so bo ta); E C H O  (K rze k o w o )  
».Dzień oczy szc zen ia” g. 18, 20 —
p o i. od la t  14 (p ią te k  i  sobo ta)’, 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  „P a ra g o n  
g o la ”  i  „ D z ie w c zę ta  z N a w o jk i”  g. 
16.30; „ U k r y ta  fo rte c a ”  i  ..D z ie w ­
czę ta  z  N a w o jk i”  g. 19; sobo ta: „ P a  
ra go n  g o la”  g. 16; „ U k r y ta  fo rte c a ”  
1 „ D z ie w c zę ta  z  N a w o jk i”  g. 18; 
f  O s ta tn i k u rs ”  i  „D z ie w c z ę ta  z N a ­
w o jk i”  g. 21; P R Z Y J A 2 N  (D ą b ie )  
i,T u  ż y ł L e n in ”  g. 17; „P o lo w a n ie  
n a  m u c h y ” g. 18.30 —  p o i. od la t  
18; sobo ta: g. 17, 19; H U T N IK  (S to ł-  
c z y n ) „J a rz ę b in a  cze rw o n a ”  g. 16.30,
19 —  p o i. p a n o ra m , od la t  14 (p ią ­
t e k ) ;  B A J K A  (P o lic e ) „W io sn a  nad  
O d rą ”  g. 17, 19 — ra d ź . od  la t  14 — 
p a n o ra m .;  sobo ta: ..K ie ru n e k  B e r­
l i n ”  g . 17, 19 — poi. od  la t  14 — 
p a n o ra m .;  S Y R E N K A  (Jasien ica ) 
*,Z ło te  c ie lę”  g. 18 —  ra d ź . od la t  
14 —  p a n o ra m , (p ią te k ):  M E W A  fZ e  
le c h o w o ) ..M o rd e rc a  n a za w o ła n ie ”  
g . 18 — N R F  — od la t  16 (sobo ta ); 
D A R  (S ta rg a rd ) „ P ię k n y  A n to n io ” , 
g. 18, 20 — w ł. od  la t  18 (sobota) 
„ R o zś p ie w a n e  w a k a c je ” g . 16. 18,
20 — Ń R D  — od la t  14 — p a n o ra m .;  
P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) „ P rz e c iw  
W ra n g lo w i”  — ra d ź . od la t  14 —  
p a n o ra m , (p ią te k  i  sob o ta ); W IS Ł A  
G o le n ió w  „ K le o p a tra ”  — U S A  — od  
la t  14 —  p a n o ra m .;  R O B O T N IK  (P y ­
rzy c e ) k.O je dne go  za w ie le ”  —  
f r . - w ł .  — o d  la t  16 — p a n o ra m .;  
so b o ta ; ¿ .Zbyszek”  po i. od  la t  16;

S Z P IT A L E
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
W ojc ie c h a  7; W E W N . —  A rk o ń s k a ;  
C H IR . I I I  —  P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC  
T W O  —  P o m o rza n y  (g in e k o lo g ia  
P K P ) ;  P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  —  
W o jc ie c h a  7 — g. 19— 7. O G O L N A  —  
a l .  Jedności N a ro d o w e j 12 -  ca łą  
dobę. S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l. 
P ia s tó w  -  g. 20 -7. P R Z Y C H O D N IE  
S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z N E  -  u l. 
H . P obożnego  14 -  g. 8—17 a l. M  
B u c z k a  40/42 -  g. 8 -17  i  19 -7, u l. 
W . P o la  6 -  g. 8 -1 6 , u l. K a p ita ń s k a
-  g. 6 -1 5 , a l . W o js k a  P o ls k ieg o  101
-  g . 8—17. u l.  B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  
76 -  g 10-18.
S O B O TA
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
W o jc ie c h a  7; W E W N . — A rk o ń s k a ;  
C H IR . I I  —  P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P io tra  S k a rg i. (P o ra d ­
n ie  te  sam e co w  p ią te k ).
A P T E K I
N R  47 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i 1 tle n )  
a l. W y z w o le n ia  107 -  te l. 422-46; N R  
4 -  a l . W o j . PoL 14 -  te l. 352-61; 
N R  2 -  M ic k ie w ic z a  101 -  t e l .  730-44.

P R O G R A M  P O L S K I

15 P o lite c h n ik a  te le w iz y jn a . 16.40 
D z ie n n ik  T V .  16.50 „ L a ta ją c y  H o ­
le n d e r” . 17.40 F ilm . 17.55 , N ie  ty lk o  
d la  p ań ” . 18.20 Ś p ie w a  M . Ś w ięc ic ­
k i .  18.45 „ Z ie m ia  w a lc zą c a ” . 19.20 
D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20 
P o ls k i f i lm  T V  „K o m e d ia  p o m y ­
łe k ” . 20.30 „ K r a j” . 21.10 T V  „ Z a c i­
sze” . 22.10 D z ie n n ik  T V .  22.30 Po­
lite c h n ik a  T V .
S O B O T A
8.10 F ilm  ru m . „ W a le c z n i p rze c iw  
rz y m s k im  le g io n o m ” . 9.55 G e o g ra fia  
d la  k l .  V I I .  11.55 G e o g ra fia  d la  k l. 
V I .  14.25 T V  k u rs  ro ln ic zy . 15 „ A k a ­
d e m ia  s z tu k  p ię k n y c h ” . 16.25 K ro n i­
k a  Szczec ińska. 16.40 D z ie n n ik  T V .
16.50 T e a tr  M ło d eg o  W id za  „ Z a p is k i 
k o m e n d a n ta  K re m la ” . 17.35 „D esz­
czow a im p re s ja ” . 18.05 T e le tu rn ie j  
„W s zy s tk o  d la  n a jlep s zeg o ” . 18.30 
„ P e g a z” . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 M o n i­
to r . 20.20 F ilm . ru m . „W a le c zn i 
p rzec iw  rz y m s k im  le g io n o m ” 22 
D z ie n n ik  T V .  22.25 M u s ic a l „ P a n n a  
w o d n a ” .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.55 S p o tk a n ie  w  B e r lin ie . 16.25 „W  
n aszych  k in a c h ” . 16.45 P o ls k i f i lm  
ro z ry w k o w y . 17.55 W iad o m o śc i. 18 
W id o w is k o  d la  m ło d z ie ży . 18.40 G im  
n a s ty k a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dz ie  
c ięc ej. 19 T e le re k la m a . 19.30 K ro n i­
k a . 20 „ N ie b ie s k i k o n ty n e n t” . 20.30 
F ilm  „ J a g r it i” . 21.50 K ro n ik a , 22.10 
S z tu k a  T V  „ L e k a rz  w  m ły n ie ” ,  
S O B O TA
8.50 G im n a s ty k a . 9 P o lite c h n ik a  T V .  
9.30 K ro n ik a . 10.05 A n g . k o m . f i l ­
m o w a „D o m o w a  łó d ź ” . 11.40 W ia ­
dom ośc i. 11.45 „ K ro n ik a  je dne go  pół 
w ie c z a ” . 12.35 T e le re k la m a , 13 „O -  
b ra z  p rzez  te le fo n ” . 14 L e k c ja  j .  
ros. 14.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 16 
W iad o m o śc i. 16.05 W id o w is k o  d la  
m ło d z ie ży . 17 P ro g ra m  z R ostocku. 
17.45 W iad o m o śc i. 17.50 S p o rt. 18.58 
P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 T e le ­
re k la m a . 19.30 K ro n ik a . 20 W ie c zó r  
z  m u z y k ą . 21.40 „ M a jo r  I  ś m ie rć ” . 
23 K ro n ik a .

P R O G R A M  I
15.05 S p o tk a n ie  d y s k u s y jn e . 15.20 
D w ie  n o w ele . 15.50 D la  d z ie c i „ L a ­
w in a ” . 16.05 „ A lfa  i  O m e g a” . 16.30 
s,Piosenka i  u śm iec h " . 17 B o h ater  
ro k u . 18.05 M a g a z y n  m u z y k i m ło ­
d z ie żo w e j. 19.15 „ D o b ry  w ie c zó r, za­
c z y n a m y ” . 19.30 K o n c e r t  życ zeń .
20.25 N ie  t y lk o  d la  tań czą cy ch . 21 
Z e  w s i i o w si. 21.25 „5 m in . o  w y ­
c h o w a n iu ” . 21.30 T e a tr  PR  „ Ś m ie rć  
k ró lo w e j A m a la s u n ty ” , 22 M ag a zy n  
s tu d e n c k i. 23.10 „ O  co tu  c h o d z i” .
23.15 K o n c e r t  m u z y k i p o lsk ie j. 
P R O G R A M  I I
14.45 „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15 Z  n a­
g ra ń  chóru  a ca p p e lla . 15.30 „ K o m p o ­
z y to rz y  d an io m  serca” . 16.05 R ad io  
re k la m a . 16.15 „ N a v ig a re  necesse 
est. 16.35 K o n c e r t  so lis tó w . 17 P A W .
17.15 S p ra w y  do za ła tw ie n ia . 17.25 
S zc zec iń sk ie  p o p o łu dn ie . 18.20 „S on­
d a ” . 19.15 L e k c ja  j .  ang . 19.30 K o n ­
c e rt sy m fo n ic zn y . 20.18 D y s k u s ja  l i ­
te ra c k a . 20.38 D .c . k o n c e rtu . 21.30 
M u z y k a  ro z ry w k o w a . 22.30 W  ro ku  
b e e th o v e n o w s k im . 22.41 R e w ia  o r­
k ie s tr  tan ec zn yc h . 23.15 M ię d z y n a ro ­
d o w y  U n iw e rs y te t  R a d io w y . 23.35 D . 
c. re w ii  ta n e c zn e j. 0.05—3 P ro g ra m  
n o cn y . ( I  p r .) .
P R O G R A M  I I I
17.05 „Q u o d lib e t” . 17.30 „Je d y n e  w y j  
śe ie” . 17.40 S a lon  m u z y k i m e ch a­
n ic z n e j, 18 E kspresem  przez  św iat.
18.05 M a g a zy n  m o to ry z a c y jn y . 18.25 
Z  naszej ta ś m o te k i. 19 „C zerw on e  
1 c za rn e ” . 19.45 M in i-m a x . 20.05 „S ą  
je szc ze  ta c y  a r ty ś c i” , 20.20 „ S a ła tk a  
po w ło s k u ” . 20.45 „ B a ra n ” . 20.55 W  
c ien iu  p rze b o ju . 21.15 M o ja  p rzyg o ­
d a z a rch eo log ią . 21.25 P rze g lą d  k a ­
b a re to w y . 21.40 B ea tles i ile  tch u  w  
p łu ca ch . 21.50 O p e ra  tyg o d n ia . 22 
F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia zd a  7 w ieczo ­
ró w . 22.15 Jazz. 23.05 T y lk o  d la  m e­
lo m a n ó w .
S Z C Z E C IN  — U K F
16.05 Pom oce szk o ln e . 16.15 M u z y k a  
do  f i lm u  „ W o jn a  i  p o k ó j” . 16.40 
O d ro b in ę  h u m o ru  na co d zie ń .

S O B O TA
P R O G R A M  1
7.20 S p o rto w c y  w ie js c y  n a  sta rt.
7.35 „ M a u ry c y  M o s zk o w s k i” . 8.10 
M o z a ik a  m u zy c zn a , 8.44 K o n c e r t ż y ­
czeń. 9 „J a s k in ia  śp iew a” . 9.20 „P rze  
b o je  zaw sze m ło d e ” . 10.05 „ S za re  rę  
k a w ic z k i” . 10.25 K o n c e r t życzeń. 
10.50 K o n fro n ta c je  h is to ry czn e . 11 
D la  szk ó ł ś red n ic h  „ K ra j w  k tó ry m  
ż y je m y ” . 11.20 O rk . m a nd o lin is tó w . 
11.49 „R o d z ice  a d z ie c k o ” . 12.25 K on  
c e rt z p o loneze m . 12.45 R o ln iczy  
k w a d ra n s . 13 D la  k l .  I I I —I V  „ K le ­
m e n ty n k a ” . 13.20 M e lo d ie  lu d o w e . 
13.40 „W ię c e j, le p ie j , ta n ie j” . 14 
„ C z y  znasz tę  k s ią żk ę ” . 14.30 M u z y ­
k a  p o p u la rn a . 15.05 „ B łę k itn a  szta­
f e ta ” . 15.50 D la  d zie c i .L a w in a ” .
16.05 „O  śp iew ie , p ieśn iach  i  p io ­
se n ka ch ” . 16.30 „B o h a te r  ro k u ” . 17 
K o n tro w e rs je  i  k o n tra s ty . 18.05 L i­
s ta  p rz e b o jó w  S tu d ia  R y tm . 19.15 
„D z iś  p y ta n ie , dziś o d p ow ied ź” . 19.30 
W ę d ró w k i m u zy c zn e  po k r a ju . 20.25
i, D o  w o ja  m a rs z” . 21 P ro g ra m  z 
d y w a n ik ie m . 22.05 N a  ek ra na ch  
ś w ia ta . 23.10 ¿.Cały ś w ia t ko c h a  ta ­
n ie c ” .
P R O G R A M  I I
7.17 In f .  n a  dz ie ń  d o b ry . 7.45 M o za ­
ik a  m u zyc zn a . 7.50 M ag azy n  p o ra n ­
n y . 8.35 „ N a s ze  s p o tk a n ia ” . 9 T ran s  
k r y p c je  o rk ie s tro w e . 9.35 R ep o rtaż  
P I. 9.55 K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 10.25 
M a g a z y n  s a ty ry c z n y  „ S z k a tu ła ” .
11.25 K o n c e r t  ch o p in o w s k i. 12.27 
R a d io re k la m a . 12.35 „ W ia tr” . 12.50 
K o n c e r t  życ zeń . 13.40 „W alc ząc y  o - 
b ó z B u c h e n w a ld ” . 14.05 S y lw e tk a  
p io s e n k a rza . 14.30 A n ty k w a r ia t  z  ku  
ra n te m . 14.45 „ B łę k itn a  sz ta fe ta ” . 15 
A m a to rs k ie  zespo ły  przed  m ik ro fo ­
n e m . 15.25 C z y ta m y  „R uch  M u zy c z ­
n y ” . 15.50 O czy m  p isze prasa l i te ­
ra ck a?  16.05 S zc zec iń sk ie  ch ó ry  stu­
d en c k ie . 16.30 „ M ó w i p ro f. Z a re m ­
b a ” . 16.40 .S acha D iste l i in n i” . 17 
P A W . 17.15 „N as ze  s p ra w y ” . 17.25 
K o n c e r t  p o p o łu d n io w y . 19.15 L e k c ja
j .  fra n c . 19.31 „ M a ty s ia k o w ie ” . 20.01 
R e c ita l ty g o d n ia  20.30 ..S am o ż y ­
cie” . 20.40 „ W ie d zą  sąsiedzi...”  21.10 
W esa ły  k r a m ik . 21.25 M e lo d ie  ta ­
neczne. 22.30 K w a d ra n s  z zespołem  
J a y -J a y  Johnsona . 22.45 Zespół „9” .
23.15 K o n c e r t  m u z y k i p o p u la rn e j. 
0.05— 3 P ro g ra m  n o cn y  ( I  p r.). 
P R O G R A M  I I I
17 P ro g ra m  w ie c zo ru . 17.05 „W  po­
ło w ie  d ro g i d o ... sukcesu” . 17.30 
„J e d y n e  w y jś c ie ” . 17.40 P ios en k i z  
w ło s k ieg o  b u ta . 18 Ekspresem  przez  
ś w ia t. 18.05 „Je d n e m u  post — d ru ­
g ie m u  ś w ię ta ” . 18.20 T a k i b y ł jazz.
18.35 P o e z ja  i p io se n ka . 18.45 S pot­
k a n ie  p rzy  b e lg ijs k ic h  p ły ta c h . 19 
„ N a o k o ło  ś w ia ta ” . 19.15 K lu b  g ra­
ją ce g o  k r ą ż k a . 19.55 w ie c z ó r w  N o­
w y m  Ż a c zk u . 20.25 Rzadkość — 
p rze b ó j in s tru m e n ta ln y . 20.45 .N ie ­
za p o m n ia n y  45”  21.05 K lu b  g ra ją ­
cego k r ą ż k a . 21.20 P iosenk i m in ia ­
tu r k i .  21.35 P io s e n k i — g ig an ty . 21.50 
O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.15 
„C ze rw o n e  i c za rn e ” . 22.45 „ L iry k a  
po polsku  w  p iosence” . 23 N o w a  
p o ez ja  J u g o s ła w ii 23.05 W iec zo rn e  
s p o tk a n ie  w  sa lon ie . 23.50 M e lo d ia  

r a  d o b ranoc.

N A U K A

U D Z IE L A M  k o re p e ty c ji  
z  m a te m a ty k i, f iz y k i,  
c h e m ii (p rzy g o to w u ję  
do  e g za m in ó w  do  szkó ł 
ś re d n ic h ). T e l. 752-45.

3080-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  gosposia 
dochodząca n a 4 godz. 
d z ie n n ie  do  d w óch  s ta r­
szych  osób. Szczec in , u l. 
B a rn im a  16/3. 3079-G
P R Z Y J M Ę  pom oc dom o  
w ą , w a ru n k i b ard zo  dob  
re . M ie s z k a  I  96/3.

W Y D A W C A ; S zc zec iń sk ie  W y ­
d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P ra ­
sa” : R E D A K C J A  I A D M IN I­
S T R A C J A : Szczecin , p l H o łd u  
P ru s k ieg o  8 ♦  T e le fo n  cen­
t r a l i :  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  red  
nac ze lne g o : 457-41 ♦  D z ia ł łą c z ­
ności i. C z y te ln ik a m i;  «50-21

D ru k :  Szczec. Z a k l G ra f. N - i

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą , 
za tw ie rd z o n y  p ro je k t, ze 
zw o le m e  n a  b u d ow ę — 
przed m ieś c ie  G d a ńs ka , 
s p rze d am . T e l .  G d y n ia  
21-93-38. 1301-K
K U P IĘ  m a ły  d o m e k  lub  
po ło w ę b liź n ia k a , ew en  
tu a ln ie  p o k ó j, k u c h n ia  
w łasnościow e w  Szcze­
c in ie  lu b  P o zn a n iu . W ia  
d o m o ść: Szczecin , K a ­
szubska 27-d/8. 3094-G
S P R Z E D A M  gospodarst­
w o  3,5 h a , z ie m ia  I  k la ­
sy , sad , b u d y n k i — w o j.  
K ie lc e . W ia d o m o ś ć : 
Szczec in , te l. 753-30, 
godz. 9 -1 2 . 3107-G

S P R Z E D A Ż

n y  sp rze d am , te l. '•
SlIOl-Łi

M A S Z Y N Ę  d o  r u re k  w ło  
sk ic h  3 -p ły to w ą  o raz  
b o jle r  e le k try c z n y  sprze  
d a m . M a ło p o ls k a  5/5 po
19. 53-G

Z G U B Y

2 8 .I I I .  n a  tra s ie  u lic :  
K rz y w o u s te g o , a l . W o j. 
P o ls k ieg o , J a g ie llo ń s k ie j 
zgubiono k o łn ie rz  z b ia  
lego lis a . U czc iw e g o  zna  
lazcę proszę o z w ro t  za  
w y n a g ro d z e n ie m : uł.
Ja g ie llo ń sk a  34a/l3.

3088-G
3 .rV . w  ś ródm ieś ciu  po­

m ię d z y  godz. 14-18 zgu ­
b io n o  p a m ią tk o w ą  b ra n  
soletę. U czc iw ego  zna­
la zcę  prosi o  zw ro t za 
w y n a g ro d ze n ie m  zrozpa  
czona w ła ś c ic ie lk a . T e l. 
747-62. 3097-G
8 K W IE T N IA  n a  u l. W in  
centego P o la  z a g in ą ł 
m ło d y  fo k s te r ie r . P ies  
je s t  w  le c ze n iu . P roszę  
o d p ro w a d z ić  za w v n a g ro

M A T R Y M O N IA L N E

W Y T N IJ  — szczęście — 
za c h o w a j. P ry w a tn e  B iu  
ro  M a try m o n ia ln e  „ N e p  
tu n ” , G d a ńs k, Ś n ia d ec­
k ic h , po m yś ln ie  k o ja rz y  
m a łżeń s tw a  od" 1920 r.

19-P

K O M P L E T  m e b li s y p ia ł  
n y c h  z  ta p cza n em  sprze  
d a m . J a g ie llo ń s k a  3/5.

3084- G
P IA N IN O  cza rn e , p ły ta  
m e ta lo w a  s p rze d am . W ia  
do m o ść : te l. 233-69.

3085- G
4 F E L G I 16 do  B M W  lub  
t r a k c j i  k o n n e j sp rze ­
d am . D ą b ie , R ac ib o rsk a  
10/1. 3086-G
B A R O K O W E  lu s tro  an ­
tyc zne , w zm a c n ia c z  
sp rze d a m . A rm ii C zer­
w o n e j 9/3. 3087-G
T A N IO  sp rze d am  m a szy  
s zy n ę  d z ie w ia rs k ą , w ó ­
z e k  s p a c e ro w y . D ub o is  
33/10. 3090-G
„ W A R S Z A W Ę ”  M -20 O- 
ra z  k u r y  n io s k i sp rze ­
d a m . S zczec in -G o lęc in o , 
G ro c h o w a  2/1. 3091-G
W Ó Z E K  im p o rto w a n y , 
s p a ce ro w y sp rze d am . 
W iad o m o ść : Ś ląs ka  45/ 
4a. godz. 16 do  19.

3095-G
K O M P L E T  b ło tn ik ó w  do  
„ W a rs z a w y "  sp rze d am . 
T e l. 463-18, W godz. 7—15.

3102-G
„ M O S K W IC Z A ”  403 o raz  
su c zką  fo k s te r ie r  9 -m ie  
sięczną sp rze d a m . Śląs­
k a  42/8. 3108-G

R 0 2 N E

P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
n e , te l. 75-821, D u d z ik .

3219-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie , E d w a rd  D y d o , te l. 
367-18. 2980-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ne. Jan u sz  W a lic k i , te l. 
43-824. 3119-G

K U P N O

M A R M U R O W E , b ia łe
p ły ty  k u p u ję  i o d b ie ra m  
w ła s n y m  tra n s p o rte m . 
O fe r ty  k ie ro w a ć  pod ad  
re s e m : Z .  M ro c zy ń s k i. 
Szczecin , K r .  J a d w ig i 
17/15 lu b  te l. pod 741-07 
w  godz. 18-20. 3110-G

L O K A L E

3 M A Ł E  p o k o je  z  kuch  
n ią  i w y g o d a m i, f ro n t, 
za m ie n ię  n a 2 podobne. 
S p o rto w a  4/24. 2962-G

P O K O J , 23 m  k w „  ku c h
n ia , c.o., ła z ie n k a , cen ­
tru m . z a m ie n ię  n a  2 d u ­
że lu b  3 m a łe  p o ko je  
ró w n o rzę d n e . n a jc h ę t­
n ie j n a  S ta ry m  M ieś cie . 
S pó łd z ie lc ze  n ie w y k lu ­
czone. T e L  456-04. po 
godz. 16. 30R9-G
P O K O J z  k u c h n ią , n  p . 
k o m fo r t , w  śródm ieściu  
za m ie n ię  n a 2 lu b  3 po­
k o je , k o m fo r t , p ię tro  o - 
b o ję tn e . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  pod  
3093.
O D N A J M Ę  p o kó j pa­
n ie nc e . S w ierc zew o . u l. 
K m ie c a  10. 3099-G
2 P R A C U J Ą C E  p a n ie n ­
k i p o szu k u ją  n ie k rę p u -  
jącego  p o k o ju . O fe rty  
proszę zg łaszać od  godz. 
16-22, t« l. 363-72..

3106-G
3 P O K O J E , ku c h n ia , 
p rze d p o k ó j, ła z ie n k a , 
b a lk o n , za m ie n ię  n a 2 
m ie s zk a n ia  2 -p o k o jo w e  
z  w y g o d a m i. T e l .  734-19.

3109-G

D O M  K U L T U R Y  B U D O W L A N Y C H
w  S z c z e c i n i e ,  

a l. B oh . W arszaw y 34/35, te l. 374-95

OGŁASZA ZAPISY
N A  2 -M IE S IĘ C Z N Y  K U R S

dla fotoamatorów
Z a ję c ia  o db yw a ć  się  będą w  pon ie ­
d z ia łk i i  c z w a rtk i godz. 17— 20.

Po u koń czen iu  k u rs u  za in te reso­
w a n i będą m o g li ko rzys tać  ze s ta łe j 
p ra c o w n i D K B .

Zgłoszen ia  p rz y jm u je  s e k re ta ria t 
D K B  —  w e jś c ie  do k in a  „P ro m ie ń ” , 
I  p ię tro , codz ienn ie  w  godz. o d  9  
do 20.

Rozpoczęcie k u rs u  nas tą p i d n ia  13 
k w ie tn ia  1970 r .  o  godz. 17 w  sa li 
n r  4.

1320-K

7 k w ie tn ia  1970 ro k u  z m a rł

tow. Bogdan 
Augustiański

p rze w od n iczący  P re zyd iu m  M ie js k ie j 
R ady N a ro d o w e j w  Szczecinie.

*
Cześć Jego p am ięc i!

R O D Z IN IE  Z m arłego  
w y ra z y  g łębokiego  w spółczuc ia  

składa
D z ie ln ico w a  Rada N a rodow a , 
P re z y d iu m  D z ie ln ic o w e j R a­
d y  N a ro do w e j, D z ie ln ic o w y  
K o m ite t  F ro n tu  Jedności N a ­
ro d u  Szczecin —  Ś ródm ieście

7 k w ie tn ia  1970 ro k u  z m a rł

tow. Bogdan 
Augustiański

p rze w od n iczący  P re zyd iu m  M ie js k ie j 
R ady N a ro d o w e j w  Szczecinie

Cześć Jego p am ięc i!

P re zyd iu m
D z ie ln ic o w e j R ady N a ro d o w e j 

w  S zczecin ie  nad  O drą

"7 k w ie tn ia  1970 ro k u  
z m a rł nag le

m g r  in ż .

Fortunat Jasiński
© czym  za w ia d a m ia ją  
pog rążen i w  sm u tku

żona z  d z iećm i i  ro d z ina

W yp ro w a d ze n ie  z w ło k  z k a p lic y  
C m en tarza  C e n tra ln e go  n as tąp i 11 
k w ie tn ia  1970 r. o  godz. 14.

6 k w ie tn ia  1970 ro k u  po d łu g ie j 
i  c ię ż k ie j chorob ie  z m a rł

ko lega

Teofil Boczkowski
d łu g o le tn i p ra c o w n ik  W o je w ó dzk ie ­
go Z a k ła d u  U rządzeń  P oża rn iczych  

w  Szczecinie.
Cześć Jego p am ięc i!

D y re k c ja . Rada Z ak ładow a , 
P odstaw ow a  O rg an iza c ja  P a r ty jn a , 

k o le ż a n k i i  ko ledzy.

„JMTSIlW ; M tn

K a n a p k i z  m a r g a ry n a  -  smaczne śniadania i kolacje
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Duże zainteresowanie 

konkursem recytatorskim 

dla młodzieży szkolnej

Termin zgłoszeń 
p rzed łu żo n y

K O N K U R S  re c y ta to rs k i pośw ięco­
n y  100 roczn icy u ro d z in  W . L e n in a  
z o rg a n izo w a n y  d la  s zk o ln yc h  K ó i 
l» rz y ja c ió ł Z w ią z k u  R ad zieck iego  
p rz e z  Z a rzą d  M ie js k i T P P R  — w zbu  
d z il w ś ró d  m ło d z ie ży  szk o ln e j o - 
g ro m n e  za in te res o w an ie .

W  z w ią z k u  z ty m . ab y  u m o ż liw ić  
p o zo sta ły m  ko lom  u d z ia ł w  k o n k u r ­
sie  o rg a n iza to rzy  p rz e d łu ż a ją  te r ­
m in  zgłoszeń do 15 k w ie tn ia . Z g ło ­
sze n ia  n a leży  k ie ro w a ć  bezpośred­
n io  lu b  te le fo n ic zn ie  do Z a rzą d u  
M ie js k ie g o  T P P R  p l. D z ie rżyń sk ie g o  
1, pok. 202. te l. 234-59.

E lim in a c je  ko n k u rs o w e  odbędą  
s ię  19 k w ie tn ia  o godz. 8.30 w  K lu ­
b ie  T P P R  p rz y  a l. W o js k a  P o ls k ie -

Pierwsze „jaskółki” zmian na lepsze

Jakość wędlin
- w centrum uwagi

c h y b a  z p o w odzen ie m  zre zyg n o w ać  
z p rz y tw ie rd z a n ia  e ty k ie t  do k a żd e ­
go pęta  k ie łb a s y  a p ra c u ją c y  p rzy  
ty m  personel p rzesunąć do p o je m -  
n ik o w a n ia . L ic z y m y , że w ła d ze  w o ­
je w ó d z k ie , od k tó ry c h  za le ży  dec y­
z ja  w  te j s p ra w ie  —  ro zp a trzą  ją  
p o zy ty w n ie .

W  S K L E P A C H  M IĘ S N Y C H

W I O S E N N E  P O R Z Ą D K I

Parki urodą miasta
R O K R O C Z N IE  Z A R Z Ą D  Z IE L E N I M IE J S K IE J  P R Z E Z N A ­

C Z A  Z N A C Z N E  S U M Y  N A  P IE L Ę G N A C J Ę  Z IE L E N I I  A L E J E K  
P A R K O W Y C H , A  O D  K IL K U  I  A T  P R O W A D Z O N E  S Ą , Z A ­
K R O JO N E  N A  S Z E R O K Ą  S K A L Ę  P R A C E  M O D E R N IZ A C Y J N E  
W  P A R K A C H  IM .  Ż E R O M S K IE G O  I  22 L IP C A .

C A Ł K O W IT Y  ko s zt tz w . k a p ita ł-  480 tys . z ł. N ie z a le ż n ie  od tego, 255 
n ego  re m o n tu  P a rk u  im . Ż e ro m s k ie  tys . z ł ko s zto w ać  b ęd z ie  coroczna  
go ob lic za  się n a po n ad  6,7 m in  z ł. p ie lę g n a c ja  t ra w y , k rz e w ó w  i  d rzew  
W  la ta c h  1967—69 w y k o n a n o  p rac e  w  p ozosta łe j części p a rk u , 
w a rto ś c i 2.8 m in  z ł, o d n a w ia ją c  t r a -  P rze z  c a ły  u b ie g ły  ro k  p ro w a d zo -  
w n ik i  n a  p o w ie rzc h n i 7.4 h a , w y ty -  n e  b y ły  p ra c e  m o d e rn iz a c y jn e  w  
cza ją c  n o w e  a le jk i  sp a cerow e o ż w i P a rk u  im . 22 L ip c a . U ło żo n o  ju ż  
ro w e j n a w ie rz c h n i, sadząc 6700 ozdob a s fa lto w e  a le jk i,  w y k a rc z o w a n o  sta 
n y c h  k rz e w ó w . W  ro k u  b ie żą c y m  re  i zasadzono w ie le  g a tu n k ó w  no­
n a  p rac e  re m o n to w e  w  P a rk u  im . w y c h  k rz e w ó w . W  ro k u  b ie żąc ym  
Ż ero m s k ie g o  p rzezn a cza  się dalsze  ko s zte m  o k . 54 tys . z ł u ło ży  się 

k r a w ę ż n ik i w zd łu ż  a le je k , zas ie je

O J A K O Ś C I W Ę D L IN  S P R Z L D A W A N Y C H  W  S Z C Z E C IN - J*w •
S K IC I I  S K L E P A C H  p is a liś m y  w ie lo k ro tn ie . N a f ig o l k ry ty c z ­
n ie, gdyż o fe ro w a ne  szczecin ianom  w y ro b y  p rze d s ta w ia ły  często 
ża łosny w id o L  z e w n ę trzn y , n ie  m ó w ią c  ju ż  o w a lo ra c h  sm ako ­
w ych .

S U M Ą  d o b re j ja k o ś c i w y ro -  szona —  tra c i oczyw iśc ie  w szy- 
bów  w ę d lin ia rs k ic h  je s t ż a ró w - s tk ie  te  w a lo ry .

e k s p o z y c ja ^  p r S o w y w a i c 16!  O d w ie d z iliś m y  o s ta tn io  szereg M I IM  w id a ć  także  p ra w d z iw ą  
tS F S S S i h a n d lo w ą  „w io s n ę ” . Z m ie n iły
n ie jsza  naw e t, lśn ią ca  i  pachną  « «  ° ne W ° * ‘ a t .m m  T ' , " , 1'
ca w  w y tw ó rn i k ie łb a s a  -  rz u -  szczeciftsk.ego p ro d jc e n ta  do poznam a. Jest czysto, este ty
eona w  sk le o ie  o o m ie ta  i  z d u - —  W o je w ó dzk ie g o  P rze ds ię b io r- Czme. N a jw a żn ie jsze , ze p rzes ta - 
cona w  sk le p ie , p o m ię ta  i  zau  g lw a  p r z e m y s j u  M ięsnego, aby n o  nareszcie  „k is ić ”  w ę d lin y  na

p rzekonać się co z ro b ion o  d la  po zapleczu, na s to łach , czy  w  k o - 
p ra w y  ja k o ś c i w ę d lin . szach, a zaczęto je  rozw ieszać

_ . , - , ta k  ja k  to  b y w a ło  ju ż  w te dy ,
Zaczyna jąc  od p ro d u k c ji,  gd y  w y m y śiono h a k i u  rzeźn ika, 

s tw ie rd z ić  trze ba  ze za ro w no  w  M ożem y w ię c  s tw ie rd z ić  z  zado 
zak ładach  m ięsnych  p rz y  u l.  in z . w o i en jem< ze zab ieg i o p op ra w ę  
W endy, gdzie  p rze pro w a d za  się  j ajęości w ę d lin  p rz y n io s ły  ju ż  
u b ó j, ja k  i  w  p rz e tw ó rn i w ę d lin  p ;e rwsze e fe k ty . S p raw d z ia n em  
p rzy  u l. K ra s iń s k ie g o  —  o d b y - d o d a tk o w y m  b y ła  p rzeprow adzo  
w a  się ona w  n ie  n a jlepszych  na w  m a rc u  m ię d zyw o je w ó d zka  
w a ru n ka ch . O byd w a  z a k ła d y  są degustac ja  z  u dz ia łe m  P oznania  
s tare, ciasne, le dw o  p rzys tosow a  j K osza lin a , w  k tó re j w ę d lin y  
ne do dzis ie jszych, szybko rosną szczecjń s k ie  o trz y m a ły  na jlepsze 
cych  potrzeb. P on iew aż n ie  m a  ocenv. T ę  tro skę  o d ob rą  w ę d łi

Sak wykonać
dekorację 1-majową

Z  IN IC J A T Y W Y  W y d z ia łu  
P ro pa ga n dy  K W  P Z P R  i Re­
d a k c j i  M o rs k ie j W A G  w  Szcze­
c in ie  zostan ie  u ru c h o m io n y  w  
S a lon ie  W y s ta w ie n n ic z y m  W A G  
p rz y  p l. H o łd u  P ru sk ieg o  8, 
p u n k t  k o n s u ltu ją c y  p ro je k ty  de 
k o ra c ji 1 -m a jo w y c h . P u n k t  ten  
będzie  c zyn n y  od środy , 15 bm ., 
w  godz. od 11 do 15.

n o w ą  tra w ę , w y re m o n tu je  p ia s k o w ­
n ic e  o ra z  o d g ro dz i od  re s z ty  p a rk u  
ca ły  p la c  za b a w  d la  d z ie c i. Zasa­
dzone zostaną ta k ż e  n ow e. o zdobne  
k rz e w y  ig la s te .

P O N A D T O  0,5 m in  z ł p rzeznacza  
się  w  ty m  ro k u  n a  p ie lęg n a c ję  P a r ­
k u  im . K a s p ro w ic za , a 2,7 m in  zł 
n a p rac e  k o n s e rw a c y jn e  n a cm en ­
ta rza c h  i  w o k ó ł g ro b ó w  żo łn ie r­
s k ic h . W ie le  tru d u  w y m a g a  u trz y ­
m a n ie  la só w  k o m u n a ln y c h , rozcią­
g a jąc yc h  się  na p rze s trze n i 2 448 ha. 
W  ic h  o b rę b ie  z n a jd u ją  się m . in . 
t a k  u lu b io n e  p rze z  szczec in ian  te ­
re n y . ja k  Las A rk o ń s k i. czy p laże  
w o k ó ł je z io ra  G łę b o k ie g o  i  S zm a­
ra gdow ego . Z  m y ś lą  o d a lsze j p o p ra ­
w ie  w a ru n k ó w  re k re a c ji, n a  prace  
p o rzą d k o w e  w  la sach  k o m u n a ln y c h  
p rzezn a cza  się w  b ie żą c y m  ro k u  2 
m in  zł.

N A  Z D J Ę C IU  P O N IŻ E J :  p ra c e  w  
P a rk u  im . Ż e ro m s k ieg o .

oceny.
nę w  Szczecinie trze ba  u trzy -n a jm n ie jszych  m o ż liw ośc i rozbu  

do w y , je d y n ą  szansą p o p ra w y  mTa -
w a ru n k ó w  p ro d u k c ji je s t u n o - Pozostaje  jeszcze p ro b le m  mo 
w ocześn ien ie  p a rk u  m aszynow e cy  p ro d u k c y jn y c h . P o trze b a  b u - 
go, zakup  n ow ych  urządzeń  p ro -  d o w y  n ow e j p rz e tw ó rn i m ięsn e j 
d u k c y jn y c h . I  tu  o dno tow ać m u  j eSj. w  naszym  m ieście  abso lu t- 
s im y  zdecydow aną zm ianę  na  kon iecznośc ią . Już obecnie  za 
lepsze. Od zeszłego ro k u  W P P M  k la d y  m ięsne p ro d u k u ją  o  100 
o trz y m a ł po tężny  z a s trzyk  w  po  ^on w jęCej  górnego p u ła p u  
s tac i nowoczesnych, w y s o k o - sw o j ch m oż liw oścś i (jasne, że n ie  
sp ra w nych  m aszyn  pochodzą- p0z0St a j e to  bez w p ły w u  na ja- 
cych  z im p o rtu . kość!), a co będzie za 5 la t?

P róc z tego rozpoczę to  w y m ia n ę  T y m c z a s e m  b u d o w ę  p r z e t w ó r n i  
w s zys tk ic h  e le m e n tó w  d re w n ia n y c h  s k r e ś lo n o  Z n a j b l iż s z e j  5 - l a t k i .  
i  m e ta lo w y ch  z b la c h y  rd z e w ie ją -  i C z y  r z e c z y w iś c ie  s łu s z n ie ?  ( k g )  
ce j, w p ro w a d za ją c  tw o rz y w a  sz tu cz- I 
n e  i  stal n ie rd z e w n ą , eo za p e w n i 
znaczn ie  lepsze w a ru n k i h ig ie n y .
J u ż  obecnie w y m ie n io n o  szereg sto­
łó w , taśm  tra n s p o rte ró w , a ta k że  
z b io rn ik ó w  i p o je m n ik ó w  do p rze ­
ch o w y w a n ia  m ięsa .

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  z a k u p iło
1000 p o je m n ik ó w  s łużących  dosta­
w o m  m ięsa do sk le p ó w , w  n a j­
b liżs zym  czasie p ro je k tu je  się do­
s ta w y  w p o je m n ik a c h  ta k ż e  w ę d lin , 
u n ik a ją c  ta k  bard zo  w ażnego  d la  
ja k o ś c i w ie lo k ro tn e g o  p rze rzu c a n ia , 
w a żen ia  i  d o ty k a n ia  w y ro b ó w . Szko  
p u l w  ty m , że do „ p o je m n ik o w a -  
n ia ”  po trzeba d o d atko w e g o  z a tru d ­
n ie n ia  k ilk u n a s tu  osób. Z a p e w n ia ­
ją c  lepszą ek sp o zy c ję  1 w y ra źn e  
o znaczan ie  w ę d lin , ich  cen, ro d zą -

N o ta tn ik
szczeciński

♦  W Y C IE C Z K Ę  do Z S R R  d la  a k ­
ty w u  T P P R  o rg a n iz u je  T o w a rzy s tw o  
P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j w  
d n ia c h  od 31 m a ja  do 9 cze rw c a br. 
T ra s a  w y c ie c z k i: M o s k w a  — R y g a  — 
L e n in g ra d . B liżs zyc h  in fo rm a c ji  u -  
d z ie la  Z a rzą d  W o je w ó d zk i T P P R  a l. 
W o j. P o lskiego  66, te l. 438-83.

♦  O D C Z Y T  p t. „P o  ścieżkach  n a ­
sze j p re h is to r ii”  w y g ło s i k ra k o w s k i 
p ra c o w n ik  n a u k o w y  A le k s a n d e r  
C y n k a ło w s k i w  K lu b ie  U T S K  p rzy  
u l. M ic k ie w ic z a  21 ju tro , w  sobotę, 
o godz. 18.

♦  P O K A Z  o d k ry w a n ia  i  p rz y c i­
n a n ia  róż o d b ędzie  się w  n ie dz ie lę . 
12 bm . o godz. 11 na d z ia łc e  P o l­
sk iego T o w a rzy s tw a  M iło ś n ik ó w  
Róż. O rg a n iza to rzy  zap ra sza ją  w szy  
s tk ic h  za in te res o w an y ch .

♦  P O S IE D Z E N IE  n a u k o w e  P o l­
sk iego  T o w a rz y s tw a  M e d y c y n y  S ą­
d o w e j i K ry m in o lo g ii o d b ęd z ie  się 
w  sobotę (11 b m .) o  godz. 18. w  
K lu b ie  P ra c o w n ik ó w  N a u k i p rzy  
u l. W ie lk o p o ls k ie j 17. O d c zy t pt. 
..B a d a n ia  m edy czn o -są d o w e i k ry m *  
n a lls tyc /.n e  w  p rz y p a d k u  śm ierc i 
p o strza łu ”  w y g ło s i le k . m e d. E 
m u n d  P a s iec k i.

Uwaija, Czytelnicy!
R A D C A  P R A W N Y  „ K u r ie r a ”  n ie  

będzie  p rz y jm o w a ł w  sobotę 11 
k w ie tn ia . W zn o w ie n ie  p rz y ję ć  nas tą  
p i w * ś rodę 15 k w ie tn ia  b r.

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

N IE B A W E M  P O J A W IĄ  S IĘ

L IS T K I

♦  C H O C  je s t jeszcze dość 
ch łod n o  od  czasu do  czasu n a ­
w ie d za  nas śnieg, n a  k rz e w a c h  - 
rosnących  w  P a rk u  im . 22 L ip ­
ca p o ja w iły  się p ą k i. A  w ię c  
jeszcze k ilk a n a ś c ie  d n i 1 p a rk  
się zaz ie le n i.

U C Z N IO W IE  D A L I

P R Z Y K Ł A D

♦  P R Z E D  b u d y n k ie m  in te r ­
n a tu  T e c h n ik u m  B udow lanego*  
m ie szczącym  się p rz y  u l. Ś lą ­
s k ie j je s t  —  ja k  zresztą  i p rzy  
pozosta łych  b lo k a c h  n a  te j u li­
cy  — o g ró d ek  p rzy d o m o w y . 
W c zo ra j z a u w a ży liś m y , iż  został 
on  ju ż  sk o p an y , zap e w n e  przez  
u czn ió w  te c h n ik u m . S ą d z im y , 
że n ie b a w e m  zaz ie le n i się w  
nim  tra w a , w y ro sn ą  k w ia ty . 
M o ż e  m ie szk ań c y  pozostałych  
d o m ó w  d o p ro w a d zą  w  c zy n ie  
sp o łe czn y m  sw e o g ró d k i do 
p o rząd k u ...

P R Z Y K R E  Z A P A C H Y

♦  P R Z Y  a l. W o js k a  P o ls k ie ­
go, tu ż  z a  , ,G a llu x e m “ u ru ­
ch o m ion o  n ie da w n o  sm aża ln ię  
p as zte c ikó w . W y w ie trz n ik  z po 
m ieszczen ia  zam o n to w a n o  w  
te n  sposób że b a rd zo  n ie p rz y ­
je m n e  zap a c h y  p a lon e j o liw y  
w y la tu ją  w p ro s t n a  chodnik* 
b u c h a ją  w  tw a rz  p rzechod­
n io m . (zdań )

Komunikat MO

21 S T Y C Z N IA  b r . w y s ze d ł z  d om u  
i  do tychczas n ie  p o w ró c ił 15-le tn ł 
Jan u sz  G ig o ń , syn  Jó ze fa  i  Ire n y»  
u ro d zo ny  18. X I .  1955 r .  w  Iła w ie »  
ob ec n ie  za m ie s z k a ły  w  S zczec in ie  
p rzy  a l. W o js k a  P o ls k ieg o  52 m  2, 
uczeń S zk o ły  P o d s ta w o w e j n r  8 w  
Szczecinie .

R Y S O P IS  C H Ł O P C A : P ostać k rę ­
pa, tw a rz  o w a ln a , w ło s y  czarne» 
oczy szare , b rw i łu k o w a te , nos du ­
ży  p ro s ty , usta ś redn ie , w a rg i w ą ­
sk ie , uszy d u że le k k o  o dsta jące. 
Pod le w y m  o k ie m  m a ła  b lizn a , n a  
k o la n ie  p ra w e j n o g i duża b liz n a  po  
sk a lec zen iu . U b ra n y  b y ł w  c za rn ą  
cza p kę  usza tk ę  z  s za ry m  fu te rk ie m ,  
n ie b ie s k ą  b lu zę  —  dress, czarne g ru  
b e spodnie , d łu g ie  c za rn e  g u m o w a  
b u ty  i  je d n o p a lc o w e  sza re  rę k a ­
w ic zk i.

K to k o lw ie k  w ie d z ia łb y  o  m ie js cu  
p o b ytu  zag in ionego , p roszony je s t  o  
p o w ia d o m ie n ie  je g o  m a tk i Ire n y  
G igoń  (adres j .  w .)  lu b  n a jb liższe )  
je d n o s tk i M O .

KONCERT
beethovenowski
D Z IŚ , w  p ią te k  o godz. 19.30 w  

sa li F ilh a rm o n ii p rz y  p l. D z ie rż y ń ­
skiego I ,  odbędzie  się  I V  K o n c e r t  z 
c y k lu  „ R o k u  B e e th o v en a”  w  w y k o ­
n a n iu  O rk ie s try  S y m fo n ic zn e j P F S  
pod d y re k c ją  W a le r ia n a  P a w ło w ­
skiego i p ia n is ty  W a le n ty n a  B ie l-  
czenko  z Z S R R . W  p ro g ra m ie  n a­
s tę pu jąc e u tw o ry  L . v a n  B ee th o v en a:  
U w e r tu ra  „E g m o n t” , I I I  K o n c e r t  
fo r te p ia n o w y  i  I V  S y m fo n ia .

P o w tó rze n ie  ko n c e rtu  n as tą p i w  
sobotę w y ją tk o w o  o godz. 17. ( j)

(D okończen ie  ze s tr. 1)

L e o na rd  
M A J E W S K I
od 20 la t
m ieszka  i 
p ra c u je  w  
Szczecinie. 
Jest k ie ró w  
n ik ie m  szko­
ły  n r  70 p rzy  
u l.  M ic k ie w i 
cza.

1) K ie d y  
ra n o  id ę  do 
szko ły , to  w i 
dzę, że na 
u lic a c h  w ię k  
szość p rze ­
c h od n iów

s ta n o w ią  dz iec i ł  m łodz ież. D la  
n ic h  to  społeczeństwo naszego 
to ia s ta  z b ud ow a ło  w ie le  no-

MY i NASZE MIASTO
w y c h  szkó ł. T ro ska  nas w szys t 
k ic h , w ła d z  p a r ty jn y c h  i  a d m in i 
s tra c y jn y c h  o ro zb ud ow ę  szko l­
n ic tw a , w yposażenie  n o w y c h  p la  
có w ek  —  je s t z m o je go  p u n k tu  
w id z e n ia  n a jw ię k s z y m  os iągń ię  
c iem . W  szko łach  b o w ie m  uczą 
się c i wszyscy, k tó rz y  p rze jm ą  
od nas o bow iązek  d ba n ia  o  roz 
w ó j m ias ta , i  reg ionu .

2) W ie le  w ię z ó w  łą c z y  m n ie  
ze Szczecinem . 1 bm . m in ę ło  20 
la t  od c h w il i  m o jego  p rz y b y c ia  
tu ta j.  20 la t  w  s z k o ln ic tw ie  —  
to  ró w n ie ż  w ie le  setek abso lw en  
tó w , k tó r z y  o p u ś c ili k ie ro w a n ą  
przeze m n ie  szko łę, O n i, ic h  p ra  
ca i  o s iągn ięc ia  cieszą m n ie .

W  Szczecinie ró w n ie ż  m ieszka  i 
p ra c u je  t ró jk a  m o ich  dzieci. 
W szystko  to  w iąże  cz ło w ie k a  z 
m iastem , do k tó rego  po ka żdym  
w y je źd z ie  w ra c a  s ię  ja k  do  do­
m u.

3) Przede w s z y s tk im  na leży po 
s ta w ić  tam ę  w yp a cza n iu  się 
d ró g  m łodzieży. T rze b a  do łożyć 
w sze lk ich  w y s iłk ó w , aby m ło d z i 
lu d z ie  a lbo u c z y li się a lb o  p raco  
w a li.  R ozw iązanie  tego p ro b le ­
m u  n ie  je s t p ros te , n ie m n ie j 
trze ba  podejm ow ać s ta ra n ia  o 
w łą cze n ie  do  społeczeństwa 
ty c h , k tó rz y  n ie  zn a le ź li tu  sw o ­
jego  m iejsca. Poza ty m  —  w ię ­
c e j t ro s k i o czystość i  e s te tykę  
m ias ta . ( j.  f.)

D a n u ty
C H U D Z IA N
K I  n ie  trz e ­
ba p rzedsta  
w ia ć , zna ją  
ją  wszyscy 
m ieszka ńcy  
g rodu  G ry ­
fa . N ie  t y l ­
k o  zna ją , 
lecz cen ią  i 
lu b ią  —  prze 
c ięż  szczeci ń 
ska p u b lic z ­
ność te a tra l 
na ju ż  d w y  
k ro tn ie  po­
d a ro w a ła  je j 
„B u rs z ty n o ­

w y  P ie rś c ie ń ” ; s ym b o l sync 
p a t ii i uznania .

P a n i D a n u ta  m ie s zk a  w  n as zym  
m ieśc ie  od  1945 ro k u . T u  sk o ń czy ła  
szk o łę  po d staw o w ą, ś redn ią , tu  —  
po zd o b yc iu  d y p lo m u  w  łó d zk ie j 
P W S T  — s ta w ia ła  p ie rw s ze  k r o k i  
n a  scenie.

1. D la  m n ie , osoby z m o to ry zo w a ­
n e j, n a jw ię k s z y m  osiąg n ię c ie m  na­
szego m ia s ta  je s t rozpoczęcie  budo­
w y  w ia d u k tu  w ja zd o w e g o  do Szcze­
c ina p rzy  u l. G d a ń s k ie j.

2. Z e  Szczec inem  w ią że  m n ie  p ra ­
w ie  ca łe  d z ie c iń s tw o . W  g ro d z ie  
G ry fa  odn os iła m  p ie rw sze  sukcesy  
zaw o d o w e . Jest to  m ia s to , w  k tó ­
ry m  m o g ę  zaw sze  lic z y ć  n a k r e d y t  
serdeczności i  za u fa n ia  p u b lic zno ­
ści. A  rze cz  to  d la  a k to ra  n ie m a ła . 
T ę  p ie rw szą  m o ją  p ub liczność b ęd ę  
zaw sze  w s p o m in a ła  n a jm ile j.

M ó j d e b iu t na scenie — to  ro la  
K la r y  w  „Ś lub a ch  p an ie ń s k ic h ”  
F re d ry . P o  p re m ie rz e  s z tu k i o trz y ­
m a ła m  p ie rw s ze  k w ia ty ,

3. P rze d e  w s zy s tk im  —  b u d ow ę  
te a tru  z p ra w d z iw e g o  zd a rze n ia , n a  
w s kro ś  now oczesnego o raz  u tw o rze ­
n ie  naszego w ła sn e g o  u n iw e rs y te tu .

(a w a )


